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K ROTOSZYN •  K O ŹM IN  W IE L K O P O L SK I • .M IE R Z Y C E  *  ZD U N Y

P r o g r a m
T  V

t y l k o  z a  
u ś m i e c h

Masz problem
- zadzwoń.
Pod numerem

725-70-54
czekają redaktorzy 
naszej gazety.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
„ L E S Ł A W ”
zaprasza od 8.30 do 18.30, w soboty od 9.00 • 13.00

do  N O W O  O T W A R T E G O  
P A W ILO N U  H A N D L O W E G O
w Rozdrażewie 
przy ul. Koźmińskiej 10
Oferujemy:
• meble kuchenne
• meble tapicerowane
• sprzęt AGD
• szkło • porcelana, garnki
• artykuły chemii gospodarczej
• odzież
• obuwie Ceny konkurencyjne1

Fot. „Rzecz” - Chudzińska
Dostojny gość w Lutogniewie 

(czyt. str. 7)

M A M O M  ś * .

Hurtownia - 
armatura 

z a p r a s z a  

a d  p a n *  -  p t *

e r  - t e r
s a b .

63-700 Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 9 
(teren Spółdzielni Handlowej „Ewa”) 

y te l. ;f a x  (0-62) 725-77-11, 725-42-21 do 23 w . 333 " y

D w a  l i s t y  

o  t r a n s f e r z e

S ł a w o m i r a

W i e c z o r k a
- s t r o n a  1 3  -

Z a w s z e  b y ł e m  

n i e s p o k o j n y m  

d u c h e m  

-  m ó w i  

L e s z e k  K u l k a
- s t r o n a  8  -

D z i ś  o  g o d z i n i e  

1 0 . 0 0  s e s j a  

R a d y  M i e j s k i e j
- s t r o n a  3  -

B o ż a c i n  -  j e d n a  z  

n o w o c z e ś n i e j s z y c h  

w s i  n a s z e j  g m i n y
- s t r o n a  7  -

P r a c a  c z e k a
- s t r o n a  3  -

D e t e k t y w  

s p r a w d z a  p l o t k i
- s t r o n a  5  -



G raj m y  
w  z ie lo n e
K o n k u r s  n a  n a jc ie k a w s z ą  z ie le ń  p r z y d o m o w ą ,  b a lk o n o w ą  i p r z y z a k ła d o w ą  
d o b ie g ł  p ó łm e tk a .  D o  r y w a liz a c j i  z g ło s z o n y c h  z o s ta ło  2 6  o b ie k tó w .  J a k  o c e ­
n i ła  t e n  fa k t  u r z ę d n ic z k a  p a n i  K w ia tk o w s k a ,  j e d n a  z  c z ło n k ó w  k o m is j i  o c e ­
n ia ją c e j ,  j e s t  to  b a rd z o  m a ło  w  s to s u n k u  d o  z a d b a n y c h  i c ie k a w y c h  s k w e r ­
k ó w  c z y  o g r ó d k ó w , j a k i e  m o ż n a  z a o b s e r w o w a ć  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  T r u d n o  
z ro z u m ie ć ,  c o  w s t rz y m u je  k r o to s z y n ia n  o d  u d z ia łu  w  s y m p a ty c z n e j  z a b a w ie .  
C z y ż b y  p o w o d e m  b y ła  o b a w a  p r z e d  p r z e g r a n ą ?

W  te j c h w ili  z a m k n ię ta  z o s ta ła  l i s ta  z g ło s z e ń , a  d o  p r a c y  p r z y s tą p i ła  k o m is ja  
k o n k u r s o w a ,  k tó ra  r o z p o c z ę ła  o c e n ę  o b ie k tó w .  O g ło s z e n ie ,  w y n ik ó w  k o n k u r ­
su  n a s tą p i  d o  15 w rz e ś n ia .

(ela)
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odziękowanie
Z a r z ą d  G m in n y  Z w ią z k u  O c h o tn ic z y c h  S tra ż y  P o ż a r n y c h  w  R o z d r a ż e w ie  
s k ła d a  se rd e c z n e  B ó g  z a p ła ć  c a łe j  s p o łe c z n o ś c i  g m in n e j  z a  w ie lk ą  o f ia r n o ś ć  
n a  rz e c z  p o w o d z ia n  w  g m in ie  P o p ie ló w . S k ła d a m y  r ó w n ie ż  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ia  w s z y s tk im  s t r a ż a k o m - o c h o tn ik o m  z a  s p o n ta n ic z n e  w łą c z e n ie  s ię  d o  
z o rg a n iz o w a n e j  z  in ic ja ty w y  b r a c i  s tr a ż a c k ie j  z b ió r k i  d a ró w  n a  rz e c z  p o w o ­
d z ia n . S tra ż a c y  g m in y  R o z d r a ż e w  s ą  g o to w i  d o  ś p ie s z e n ia  k a ż d e m u  c z ło w ie ­
k o w i  n a  r a tu n e k  o  k a ż d e j  p o r z e  d n ia  i n o c y ,  c o  w ie lo k r o tn ie  p o tw ie r d z i l i  s w o ­
j ą  p ra c ą .

S e r d e c z n e  B ó g  z a p ła ć !  S z c z ę ś ć  B o ż e  w  W a sz e j  p ra c y !

Prezes ZG ZOSPRP 
w Rozdrażewie

F o t o - z a g a d k a

Z d ję c i e  z a m ie sz c z o n e  w  n u m e r z e  2 7 ( 1 3 7 )  p r z e d s ta w ia ło  w ie ż ę  K o ś c io ła  
ś .ś . P io tr a  i P a w ła  w  K r o to s z y n ie .  N a g r o d ę  w y lo s o w a ł  p a n  L e o n  K u r z a w -  
s k i  z  K r o to s z y n a .

D z i ś  d o  r o z s z y f ro w a n ia  k o le jn a  fo to g ra f ia .  G d z ie  z o s ta ła  z ro b io n a ?

N a  n a k le jo n e  n a  k a r tk i  k u p o n y  c z e k a m y  d o  4  w rz e ś n ia .

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstawia: 

Imię i nazwisko: . .. 

A dres:.....................

Sj w Jasnym Polu
1 6  s ie r p n ia  w  J a s n y m  P o lu  n a  p o d d a s z u  j e d n e g o  z  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  
w ła ś c ic ie le  z a u w a ż y li  w is z ą c e  g n ia z d o  s z e r s z e n i.  O  fa k c ie  z a w ia d o m io n o  s tra ż  
p o ż a rn ą ,  k tó ra  u s u n ę ła  n ie b e z p ie c z n e  d la  ż y c ia  lu d z i  o w a d y .  T rz y  d n i  p ó ź n ie j  
o d e b ra n o  p o d o b n e  z g ło s z e n ie ,  ró w n ie ż  z  J a s n e g o  P o la .  T y m  r a z e m  ró j s z e r ­
s z e n i z n a jd o w a ł  s ię  w  c h le w n i  n a  je d n e j  z  p o se s ji .

(mel)

Z  o p ó ź n ie n i e m  p r z e b i e g a ł y  w  n a ­
s z y m  r e jo n ie  te g o r o c z n e  ż n iw a .  O b e ­
c n ie  w  w ię k s z o ś c i  m ie j s c o w o ś c i  n a ­
sz e j  g m in y  d o b ie g ły  o n e  ju ż  k o ń c a ..  
B u rz a ,  k tó ra  p r z e s z ła  n a d  o k o l ic ą  w  
o s ta tn i  p ią te k  (1 5  s ie rp n ia ) ,  d o p r o w a ­
d z i ła  d o  c z ę ś c io w e g o  w y la n ia  C z a r ­
n e j  W o d y ,  s z c z e g ó l n i e  w  o k o l i c y  
C h w a lis z e w a .  G d z ie n ie g d z ie  n ie  d o ­
k o ń c z o n o  z a te m  p r a c ,  n a jc z ę ś c i e j  
ta m , g d z ie  s to ją c a  w o d a  u n ie m o ż l i ­
w iła  w ja z d  m a s z y n a m i  w  p o le .

Na finiszu
J u ż  w ia d o m o ,  k i e d y  o d b ę d ą  s ię  t e ­
g o r o c z n e  d o ż y n k i  w  B ia d k a c h  i L u -  
to g n ie w ie .  W  p ie r w s z e j  w s i  z a k o ń ­
c z e n ie  z b io r ó w  ś w ię to w a n e  b ę d z ie  31 
s ie r p n ia ,  w  d r u g ie j  7  w r z e ś n ia .  W  
L u to g n ie w ie  ż n iw a  d o b ie g ły  k o ń c a , 
w  B ia d k a c h  r o ln ic y  f in i s z u ją .  - Nie 
wiadomo jeszcze, czy będą w Kroto­
szynie organizowane dożynki gmin­
ne - p o w ie d z ia ł  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
R o ln ic tw a  S ta n i s ł a w  K l a r c z y k .

(ela)

Pom oc dla powodzian

Harcerski
ZESZYT
W  d n i a c h  o d  2 5  d o  3 1  s i e r p n i a  
u m u n d u ro w a n i  h a rc e rz e  z  id e n ty f ik a ­
t o r a m i  z b i e r a ć  b ę d ą  d o b r o w o l n e  
w p ł a ty  d o  p u s z e k  w  c z a s i e  k w e s t  
u l ic z n y c h .

J e ż e l i  n ie  z a p u k a ją  d o  T w o ic h  d rz w i 
- n ie  s ie d ź  w  w y g o d n y m  f o te l u  - 
W Y J D Ź  IM  N A  S P O T K A N I E .
Z a  z e b ra n e  p ie n ią d z e  z a k u p io n e  z o ­
s ta n ą  p r z y b o r y  s z k o ln e  d l a  d z ie c i  z 
te r e n ó w  p o w o d z i .

LICZYMY NA WASZĄ 
OFIARNOŚĆ!

Z  h a rc e r s k im  p o z d ro w ie n ie m :  
C z u w a j !

Zastępca komendanta hufca 
hm Jacek Matuszak

T a rg o ­
w isk o
jajka (15 szt.) 3,00-3,90 zl 
cukier (10 kg) 16,50 zł 
margaryna
(500 g) 2,20 - 2,55 zł
ziemniaki (1 kg)0,40 - 0,50 zł 
pomidory (1 kg) 0,80 - 2,00 zł 
marchew (1 kg) 0,80 - 1,20 zł 
cebula (1 kg) 1,40 - 1,50 zł 
kalafior (1 szt.) 2,00 - 3,00 zł 
słonecznik (1 szt.) 1,00 zł 
jabłka (1 kg) 1,50-2,00 zł

(ceny z 26 sierpnia)

K U P O N  
n r  2 9

Tym razem nagrodą będzie

książka
Na naklejone na kartki kupo­
ny czekamy do 4 września, a 
niespodziankę z KUPONU nr 
27 wylosowała pani Halina 
Grobelna z Krotoszyna.

Akcje
dla plantatorów
2 7  s ie r p n ia  w y w ie s z o n e  z o s ta ły  d o  
w g lą d u  w  U r z ę d z ie  M ia s ta  i G m in y  
w  K r o to s z y n ie  ( n a  k o r y ta r z a c h  p rz y  
w e jś c iu  g ł ó w n y m  i o b o k  W y d z ia łu  
R o ln ic tw a )  im ie n n e  w y k a z y  p la n ta ­
to ró w  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  u p o w a ż ­
n io n y c h  d o  n i e o d p ł a tn e g o  n a b y c ia  
a k c j i  C u k r o w n i  Z D U N Y .  P o d o b n e  
l is ty ,  r ó w n ie ż  p r z e z n a c z o n e  d o  w y ­
w ie s z e n ia  w  m ie js c a c h  p u b l ic z n y c h ,  
z o s t a ł y  p r z e k a z a n e  s o ł t y s o m  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  w s i.
N a  z a p o z n a n ie  s ię  z  w y k a z e m  z a in ­
te r e s o w a n i  m a ją  m ie s ią c .  W  ty m  c z a ­
s ie  m o ż n a  r ó w n ie ż  s k ła d a ć  o d w o ła ­
n ia  d o  d y r e k c j i  c u k ro w n i ,  k tó r a  b ę ­
d z ie  m ia ła  p ó ź n ie j  d w a  ty g o d n ie  n a  
u s to s u n k o w a n ie  s ię  d o  r e k la m a c j i .

(ela)

W  K r o to s z y n ie  n a  u l ic y  Z d u n o w s k ie j  
o k o ło  g o d z in y  1 .0 0  p o l ic y jn y  p a tro l  
z a trz y m a ł  d w ó c h  ja d ą c y c h  w ę ż y k ie m  
r o w e r z y s tó w . D m u c h a n ie  w  a lk o te s t  
w y k a z a ło ,  ż e  o b a j  b y l i  p o d  w p ły w e m  
a lk o h o lu :  u 1 9 - la tk a b y ło  to  1 .8 3  p r o ­
m ila  w  w y d y c h a n y m  p o w ie tr z u ,  a  u 
j e g o  2 7 - l e t n i e g o  t o w a r z y s z a  2 ,5 5  
p r o m ila .  I n n y  r o w e r z y s ta ,  w y p a t rz o ­
n y  p r z e z  m u n d u ro w y c h  n a  u l ic y  F lo ­
r ia ń s k ie j ,  m ia ł  1 ,9 9  p r o m i la  a lk o h o ­
lu .

Promile 
za kierownicą
W  R o z d r a ż e w ie  z a tr z y m a n o  3 4 - la t -  
k a .  k tó r e m u  a lk o te s t  w y k a z a ł  1 ,8 7  
p r o m i l a .  Z a t r z y m a n y ,  r ó w n i e ż  w  
R o z d r a ż e w ie ,  p r z e z  p o l ic ję  2 4 - le tn i  
k ie r o w c a  m a lu c h a  w y d m u c h a ł  n a  a l-  
k o te ś c ie  0 ,6 9  p r o m i la  a lk o h o lu .

(mel)

K R Y M  I N  A L K I
D a m s k i  b o k s e r ;  s k o p a ł  B M W ;  k r a d z i e ż e ,  k r a d z i e ż e ;  p o t r ą c e n ie  p ie s z e g o

W  K r o to s z y n ie  k to ś  w ła m a ł  s ię  d o  k n a jp k i  R O Z C H U L A N T Y N A . s k ą d  z a ­
b r a ł  p a p ie r o s y  i p ie n ią d z e .  S tra ty  o s z a c o w a n o  n a  1 9 0  z ło ty c h .
W ła m a n o  s ię  ró w n ie ż  d o  h u r to w n i  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  n a  Z a c is z u .  Z ł o ­
d z ie j  s k ra d ł  1 2 2  z ło te .
N a  u l ic y  F a b r y c z n e j  1 4 - le tn i  c h ło p a k  u d e r z y ł  r o z m a w ia ją c ą  z n im  r ó w ie ­
ś n ic z k ę . d o p r o w a d z a ją c  d o  o ta r c ia  n a s k ó rk a  i z ła m a n ia  z ę b a  k o le ż a n c e .  O b o ­
je  s ą  u c z n ia m i S z k o ły  P o d s ta w o w e j  n r  8 . S p r a w ę  r o z s t rz y g n ie  s ą d  d la  n ie le t ­
n ic h .
N a  u l ic y  R a w ic k ie j  p r z y  r e s t a u r a c j i  K A M E R A L N E J  n ie z id e n ty f ik o w a n y  
w a n d a l  s k o p a ł  z a p a r k o w a n e  ta m  B M W . W ła ś c ic ie l  p o ja z d u  o s z a c o w a ł  s tra ty  
n a  1 0 0 0  z ło ty c h .
W  K o ź m in ie  ze  s k le p u  s p o ż y w c z e g o  k o ź m iń s k ie j  G m in n e j  S p ó łd z ie ln i  S A ­
M O P O M O C  C H Ł O P S K A  s k ra d z io n o  p a p ie r o s y  i a r ty k u ły  sp o ż y w c z e  n a  su m ę  
4 0 0 0  z ło ty c h .
Uwaga, wypadek!
N a  tra s ie  K r o to s z y n - Z d u n y  w  m ie js c o w o ś c i  P c rz y c e  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  d a ­
e w o o  t ic o  z  f ia te m  1 2 6 p . 2 0 - le tn i  k ie r o w c a  m a lu c h a  d o z n a ł  s t łu c z e n ia  le w e g o  
u c h a .
W  K r o to s z y n ie  n a  u lic y  5 6  P u łk u  P ie c h o ty  W ie lk o p o ls k ie j  s k o d a  f a v o r i t  p o ­
t r ą c i ła  p ie s z e g o ,  k tó ry  o d n ió s ł  o g ó ln e  o b r a ż e n ia  c ia ła .
D o  k o l iz j i  d o s z ło  n a  s k rz y ż o w a n iu  u lic  K a l is k ie j  z  G o łę b ią ,  g d z ie  2 2 - le tn i  
k ie r o w c a  m o to c y k la  n ie p r a w id ło w o  w y p r z e d z a ł  a u d i.
W  O r l i  k ie r o w c a  p o lo n e z a  c a ro  u d e rz y ł  w  ty ł  ja d ą c e g o  p r z e d  n im  v o lk s w a g e -  
n a  p a s sa ta ,  te n  z  k o le i  u d e rz y ł  w  ty ł  p o lo n e z a  p lu s .  D o  k o l iz j i  d o s z ło  n a  s k u ­
te k  b ra k u  b e z p ie c z n e j  o d le g ło ś c i  m ię d z y  p o ja z d a m i.

Straż pożarna interweniowała
P r z y  t ra s ie  K r o to s z y n - B ia d k i  z a p a l i ł  s ię  k o m b a jn .  P r a w d o p o d o b n ą  p r z y c z y ­
n ą  b y ła  w a d a  u r z ą d z e n ia .  S p a le n iu  u le g ły  t rz y  a ry  s ło m y  p r z y  k o m b a jn ie .  
P o ż a r  g a s il i  s tr a ż a c y  z  k r o to s z y ń s k ie j  J R G  o r a z  z  O S P  B ia d k i.
P o d c z a s  b u rz y  w  G o ś c ie je w ic  p io ru n  u d e rz y ł  w  d a c h  s to d o ły .  S z y b k a  r e a k c ja  
w ła ś c ic ie l i  p o s e s j i  w y r ę c z y ła  w  p r a c y  p r z y b y ły c h  n a  m ie jsc e  z d a rz e n ia  s tr a ­
ż a k ó w .

W  W o le n ic a c h  s tr a ż a c y  u s u n ę li  t a r a s u ją c e  d r o g ę  p r z e w ró c o n e  d rz e w o . 
O d e b r a n o  z g ło s z e n ie  o  p o ż a rz e  ś c ió łk i  le śn e j  w  m ie js c o w o ś c i  K u ro c h . P o ż a r  
o b j ą ł  0 ,5  h a  p o w ie rz c h n i ,  g a s il i  g o  s tr a ż a c y  z  O S P  S u lm ie rz y c e .  N ie  u s ta lo n o  
p r z y c z y n y  p o ż a ru .

S u lm ie r z y c k a  O S P  g a s iła  ró w n ie ż  p o ż a r  ś c ie r n is k a  w  S u lm ie rz y c a c h .
N a  O s u s z y  ( g m in a  K r o to s z y n )  p a li ła  s ię  s to d o ła ,  o b o r a  i c z ę ś ć  b u d y n k u  g o ­
s p o d a rc z e g o  o ra z  s ie w n ik ,  p rz y c z e p a ,  p o d n o ś n ik  i b e to n ia rk a .  W  a k c ji  g a ś n i ­
c z e j  u c z e s tn ic z y l i  s tr a ż a c y  z  J R G  K r o to s z y n ,  O S P  K r o to s z y n  i O S P  Z d u n y -  
D o c h o d z e n ie  w  s p ra w ie  p o ż a ru  p r o w a d z i  p o l ic ja .
W  R ó ż o p o lu  s p a li ły  s ię  d w ie  p r z y c z e p y  ze  s ło m ą .  P o ż ą r  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  b y ł  s k u tk ie m  n ie p r a w id ło w e j  e k s p lo a ta c j i  ś ro d k ó w  tra n s p o r tu .
W  K r o to s z y n ie  p r z y  u l ic y  M ic k ie w ic z a  g w a ł to w n e  o p a d y  d e s z c z u  s p o w o d o ­
w a ły  z a la n ie  k o t ło w n i  w  b u d y n k u  s z p ita la .  Z a d a n ie  s tr a ż a k ó w  p o le g a ło  na 
w y p o m p o w a n iu  w o d y .  N a  u l ic y  R a w ic k ie j  p a l i ł  s ię  k o n te n e r  n a  p la s t ik o w e  
o d p a d y ,  k tó ry  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z o s ta ł  p o d p a lo n y .
W  m ie s z k a n iu  p r z y  u lic y  S ło d o w e j  u la tn ia ł  s ię  g a z  z  n ie s z c z e ln e j  in s ta la c ji-  
S tra ż a c y  z a w ia d o m i li  sp e c ja lis tó w  o d  g a z u  i p r z e w ie trz y l i  p o m ie s z c z e n ie .  
S t r a ż  p o ż a rn a  z a b e z p ie c z a ła  te re n  i u s u w a ła  s k u tk i  w y p a d k ó w : w  S u lm ie r / .y ' 
c a c h  ( p o tr ą c e n ie  r o w e r z y s ty )  i w  P c r z y c a c h  ( z d e rz e n ie  d a e w o o  t ic o  z  m a lu ­
c h e m ) ,  g d z ie  u s u n ię to  w y c ie k  p a liw a  i i w y c ią g n ię to  m a lu c h a  z  r o w u .

(mci)

Rzecz
Krotoszyńska 2



Telegraf
W  l ip c u  p r a  
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D i o n i ­
z e g o  
K o s i ń ­
s k i e g o  
o d k r y ł a  
t r z y  g r o b y  
l u d z i ,  
k tó rz y  w  p r a d a w n y c h  c z a s a c h  ż y li  
w  ta m te j s z y m  g r o d z i s k u .  W  m i­
n i o n y  p i ą t e k  z n a l e ź l i  k o l e j n y  
p o d o b n y  g r ó b . S T O P .

•

C h w a lą  n a s z y c h !  W ie lu  c ie p ły c h  
s łó w  o  p r a c y  k ie r o w a n e j  p r z e z  s ie ­
b ie  W o je w ó d z k ie j  K o m e n d y  P o ­
l ic j i  w y s ł u c h a ł  p o d c z a s  p o n i e ­
d z ia łk o w e j  k o n f e r e n c j i  n a  te m a t  
ro li  d z ie ln ic o w y c h  w  w  p r e w e n ­
c ji  k r y m in a ln e j  k o m e n d a n t  T a d e ­
u s z  Ł a w n i c z a k  - k ro to s z y n ia n in  
z  p o c h o d z e n ia .
K o m e n d a n ta  i k o m e n d ę  c h w a lil i:  
m in is te r  L e s z e k  M i l le r ,  k o m e n ­
d a n t  g łó w n y  p o lic j i  M a r e k  
P a p a ł a .  a t a k ż e  b e z p o ś r e d n i  
p o d w ła d n i  Ł a w n ic z a k a .  M in is te r  
M il le r  j e s t  z d a n ia ,  ż e  a k ty w n i  w in ­
n i o t rz y m y w a ć  w ię c e j  n a  d z ia ła ­
n ia  p o d le g ły c h  s o b ie  s łu ż b .  J e s t  
n a d z ie ja ,  iż z a  s ło w a m i p ó jd ą  p ie ­
n ią d z e .  S T O P .

L i c z n e  g r o n o  s y m p a ty k ó w  U n i i  
W o ln o ś c i  i o s o b i ś c i e  J a n u s z a  
O n y s z k ie w ic z a  z g ro m a d z iło  
w to r k o w e  s p o tk a n ie  w  k r o to s z y ń ­
sk ie j b ib lio te c e .  O n y s z k ie w ic z  n ie  
d o je c h a ł  z  p o w o d u  
a w a r ii  n a  k o le i .  N a  p y ta n ia  w y b o r ­
c ó w  o d p o w ia d a l i  w ię c  k a n d y d a c i  
U W  n a  p o s łó w :  J e r z y  K o r a l e w ­
s k i  (o b e c n ie  ró w n ie ż  p o s e ł) ,  L e ­
s z e k  K u l k a  i K o n r a d  K r z y n o -  
w e k .  S T O P .

Rada
pogada
W dniu ukazania się tego nume­
ru „RK”, o godzinie 10.00, spo­
tka się na sesji Rada Miejska. 
Radni wysłuchają informacji o 
stanie przygotowań do rozpo­
czynającego się za kilka dni 
roku szkolnego oraz o wykona­
niu budżetu za pierwsze półro­
cze.
W  p r o g ra m ie  z a p la n o w a n o  te ż  p o d ­
j ę c i e  u c h w a ł  d o t y c z ą c y c h ,  m ię d z y  
in n y m i, u s ta le n ia  o p ła t  z a  p r z e d s z k o ­
la, z a sa d  u t rz y m a n ia  z w ie rz ą t  g o s p o ­
d a rs k ic h  n a  te re n a c h  w y łą c z o n y c h  z  
p r o d u k c j i  ro ln ic z e j ,  n o w y c h  o p ła t  za 
p r z e ja z d y  a u to b u s a m i  Z K M , z m ia n  
w  p l a n i e  z a g o s p o d a r o w a n i a  p r z e ­
s t r z e n n e g o  w  r e jo n ie  u l ic y  O s t r o w ­
s k ie j ,  C h w a l i s z e w s k ie j  i R o ln ic z e j ,  
w y r a ż e n ia  z g o d y  n a  z a m ie sz c z e n ie  w  
z n a k a c h  to w a ro w y c h  Z a k ła d ó w  M ię ­
s n y c h  n a z w y  K r o to s z y n .
J e ś l i  k u p i l i  P a ń s tw o  n a s z ą  g a z e tę  w  
c z w a r tk o w y  p o r a n e k ,  g o r ą c o  z a c h ę ­
c a m y  d o  w y b r a n ia  s ię  n a  s e s ję . Z a  ro k  
b ę d ą  w y b o r y  d o  s a m o r z ą d u .  N im  
n a d e jd ą ,  w a r to  w y r o b ić  s o b ie  w ła s n ą  
o p in ię  o  p r a c y  p o s z c z e g ó ln y c h  r a d ­
n y c h .

(er)

28 sierpnia 1997

P r a c a  c z e k a
Począwszy od tego numeru, gazeta nasza rozpoczyna zamieszcza­
nie ofert pracy, dostępnych w Rejonowym Urzędzie Pracy w K ro­
toszynie.

Z a m ie s z c z a m y  ty lk o  in fo r m a c je  p o d s ta w o w e ,  o  s z c z e g ó ły  z a in te re s o w a n i  p o ­
w in n i  p y ta ć  w  u rz ę d z ie  p r z y  u l ic y  R a w ic k ie j .  W ś ró d  o f e r t  d o m in u ją  ty p o w o  
m ę s k ie ,  n ie w ie le  j e s t  p r a c y  d l a  k o b ie t .  O b o k  o fe r t  p o d a je m y  n a z w ę  m ie j s c o ­
w o ś c i ,  w  k tó re j m ie ś c i  s ię  z a k ła d .  I n fo r m a c je  o  p r a c y  p o c h o d z ą  z 2 5  s ie rp n ia .

O ferty pracy d la kobiet
k ra w c o w e , s z w a c z k i  - K r o to s z y n

• s p rz e d a w c a  - K r o to s z y n

O ferty pracy dla mężczyzn
s z k la r z  - K o ź m in

s to la rz  b u d o w la n y  - K o ź m in

• s to la rz  m e b lo w y  -  K r o to s z y n

• p i la rz  - K o ź m in

• m a s a rz  - S u lm ie rz y c e ,  K r o to s z y n  

m e c h a n ik  s a m o c h o d ó w  c ię ż a r o ­
w y c h  - K r o to sz y n
k ie r o w c a  z  p r a w e m  j a z d y  k a te ­
g o r ii  A , B , C , D  - K r o to s z y n  
b la c h a r z - d e k a rz  -  K o ź m in

• m a g a z y n ie r  z  u m ie ję tn o ś c ią  o b ­

s łu g i  k o m p u te r a  -  K r o to s z y n  
m u ra r z  - K r o to sz y n  

m a la rz ,  m u ra r z ,  p ły tk a r z ,  c ie ś la  - 
p ra c a  w  d e le g a c ji  n a  te r e n ie  c a łe j  
P o ls k i
m e c h a n ik  s p rz ę tu  r o ln i c z e g o ,  z 
u p r a w n ie n ia m i  d o  p r o w a d z e n ia  
k o m b a jn u  i s p a w a n ia  - S u lm ie ­
r z y c e
a p a ra to w y  p r z e tw ó r s tw a  m ię s a  - 
K r o to s z y n
n a u c z y c ie l  j ę z y k a  a n g ie l s k ie g o  - 
K r o to s z y n
p r a c o w n ik  f iz y c z n y  d o  u k ła d a n ia  
k o s tk i  b r u k o w e j  - p r a c a  n a  te r e ­
n ie  K a l is z a

(ela)

WYTWÓRNIA SPRZĘTU MECHANICZNEGO

Slrdora/u i  A.
Autobusem do jubilata
J e d n ą  z im p re z ,  m a ją c y c h  u c z c ić  s tu d w u d z ie s to le c ie  W y tw ó rn i  S p rz ę tu  M e ­
c h a n ic z n e g o  w  K r o to s z y n ie ,  b ę d ą  „ o tw a r te  d r z w i  ” , p o d c z a s  k tó ry c h  w s z y s c y  
c h ę tn i  z o k o l ic y  m a ją  m o ż l iw o ś ć  z w ie d z e n ia  tej s ta re j j a k o  f irm a , a  n o w o c z e ­
sn e j  p o d  w z g lę d e m  p r o d u k c j i  f a b r y k i .
W S M  S A  o tw ie r a  n a  o ś c ie ż  s w o je  d r z w i  w  s o b o tę  6  w rz e ś n ia  w  g o d z in a c h  
o d  1 0 .0 0  - 1 4 .0 0 .  W  ty m  s a m y m  c z a s ie  c o  d w a d z ie ś c ia  m in u t  z u l ic y  F a b r y c z ­
n e j  4 a  (p a r k in g  z a k ła d o w y )  w y je d z ie  z a k ła d o w y  a u to b u s  d o w o ż ą c y  z a in te re ­
s o w a n y c h  z w ie d z a n ie m  f a b r y k i  n a  R a s z k o w s k ą .-

(ela)

Czy mieszkańcy Lubszy powinni remontować swoje domy, czy 
raczej podjąć się budowy nowych, bo podmyte budynki grożą za­
waleniem? Mali szydłowiczanie spożywają witaminizowane mle­
ko z Krotoszyna. Rolnicy z Unisławia zasłużyli na wyróżnienie za 
swoja wielkoduszność.

W  stronę 
Szydłowie

W e  w to r e k  2 6  s ie r p n ia  w y je c h a ły  z  K r o to s z y n a  d o  g m in y  L u b s z a  d w ie  t r z y ­
o s o b o w e  e k ip y  f a c h o w c ó w  d o  s p ra w  b u d o w la n y c h .  J e d n ą  z  e k ip  w y d e le g o ­
w a ł  U r z ą d  R e jo n o w y ,  d r u g ą  U r z ą d  M ia s ta  i G m in y .  B u d o w la ń c y  z o s ta l i  s k ie ­
r o w a n i  b e z p o ś r e d n io  d o  u r z ę d u  g m in n e g o  L u b s z y ,  s k ą d  z o s ta n ą  w y s ła n i  n a  
c a ło d z ie n n e  o g lę d z in y  i d o r a d z tw o  d o ty c z ą c e  s ta n u  z n is z c z o n y c h  p r z e z  p o ­
w ó d ź  b u d y n k ó w  w  ró ż n y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  te j g m in y .  - Fachowcy muszą 
uporać się z oględzinami w ciągu jednego dnia - p o w ie d z ia ł  A n d r z e j  Z i e l i ń ­
s k i ,  k o o r d y n a to r  a k c ji  p o m o c y  d l a  p o w o d z ia n  -  ponieważ nie ma tam warun­
ków do dłuższgo przebywania, z wiadomych wszystkim przyczyn. W y ja z d  e k ip  
s ta ł  s ię  m o ż l iw y  d o p ie r o  te ra z ,  g d y ż  je s z c z e  k i lk a n a ś c ie  d n i  te m u  p iw n ic e  w  
L u b s z y  b y ły  z a la n e .  S to ją c e j  w o d y  n ie  m o ż n a  b y ło  w y p o m p o w a ć  z e  w z g lę d u  
n a  w y s o k i  s ta n  w ó d  g r u n to w y c h  -  o d p r o w a d z o n a  z  p iw n ic  w r ó c i ła b y  s z y b k o  
z  p o w r o te m .

Tylko d la Szydłowie

5 0 0  k i lo g r a m ó w  m le k a  w  p r o s z k u ,  z e b ra n e g o  p r z e z  k o ł a  g o s p o d y ń  w ie j ­
s k ic h ,  i 1 7 0 6  k i lo g r a m ó w  k o n s e rw ,  z a k u p io n y c h  z a  p ie n ią d z e  o f ia r o w a n e  p r z e z  
m ie s z k a ń c ó w  n a sz e j  g m in y ,  z a w ie z io n o  11 s ie r p n ia  d o  S z y d ło w ie .  - Począt­
kowo mieliśmy zamiar rozładować towar w budynku urzędu gminnego, ale 
po rozmowie na miejscu z mieszkańcami, postanowiliśmy odwieźć wszystko 
od razu do „naszej" wsi -  p o w ie d z ia ł  i n s p e k to r  Z ie l iń s k i .  - Z  pewnością uła­
twiło to pracę urzędnikom zajmującym się rozdziałem dostarczanych darów. 
N a o c z n ie  o  r o z m ia r a c h  z n is z c z e ń  m o g l i  s ię  w ó w c z a s  p r z e k o n a ć  ta k ż e  s o łty s i:  
W a le n t y  R a d a j e w s k i  z  J a s n e g o  P o la  i E u g e n i u s z  M a r c i n e k  z  T o m n ic .
N a  s p o tk a n iu  z  s o ł ty s a m i  n a s z e j  g m in y ,  k tó re  o d b y ło  s ię  1 s ie r p n ia ,  J u l i a n  
J o k ś  - b u r m is tr z  K r o to s z y n a  p r o s i ł  o  d o s ta r c z e n ie  d o  p o ło w y  m ie s ią c a  w y k a ­
z ó w  z  d e k la r a c ja m i  p o m o c y  r z e c z o w e j  o d  n a s z y c h  r o ln ik ó w  d la  p o w o d z ia n ,  
o b e c n ie  w ie m y ,  ż e  d l a  S z y d ło w ie  z  g m in y  L u b s z a .  P r a w d o p o d o b n ie  z  p o w o ­
d u  s p ó ź n io n y c h  ż n iw , n ie w ie le  w s i  d o t ą d  d o s ta r c z y ło  ta k ie  p i s m a  d o  u r z ę d u .  
P ie rw s z y  tr a n s p o r t ,  j a k i  u d a ło  s ię  n a  p o d s ta w ie  te g o  z e b ra ć ,  o k o ło  d w u d z ie ­
s tu  t o n  z b o ż a ,  w y je c h a ł  j u ż  w  m in io n y  w to r e k  (2 6  s ie r p n ia )  d o  S z y d ło w ie .  - 
Kierowaliśmy go od razu do wsi, po drodze tylko zgłaszając tę pomoc w  urzę­
dzie gminnym Lubszy - p o w ie d z ia ł  A n d r z e j  Z ie liń s k i ,  n a  c o  d z ie ń  in s p e k to r  
W y d z ia łu  O b r o n y  C y w iln e j .  -  Chcieliśmy, aby ta pomoc trafiła na pewno i 
szybko do wybranej przez nas wsi.

Szczodrzy rolnicy z Unisław ia

[Utożsamiać
ze szkołą

się
Od 1 września dyrektorem Ze­
społu Szkół Zawodowych nr 1 
w Krotoszynie jest Antoni Kor­
sak, dotychczasowy nauczyciel 
historii tej szkoły.

A n t o n i  K o r s a k  z o s ta ł  w y b r a n y  d y -  
, r e k to r e m  18  c z e rw c a , k i e d y  o d b y ł  s ię  

k o n k u r s  n a  w a k u ją c e ,  p o  o d c h o d z ą ­
c y m  n a  e m e r y tu r ę  d y r e k to r z e  M a c ie ­
ju  F u r m a n ie ,  s ta n o w is k o .
D la c z e g o  z d e c y d o w a ł  s ię  n a  k i e r o ­
w a n ie  p la c ó w k a  o ś w ia to w ą ?  A n to n i  
K o r s a k  w y ja ś n ia ,  że  w p ły n ę ła  n a  to  
p e w n a  p r e s ja  o to c z e n ie ,  j a k  i p r z y ja ­
c ie ls k i  d o p in g .  - Ktoś musiał zostać 
dyrektorem - d o d a je ,  w y ja ś n ia ją c ,  że  
n ie  b y ło  t łu m u  c h ę tn y c h  n a  to  m ie j ­
s c e .  C h ę ć  o b ję c i a  r z ą d ó w  w  s z k o le  
w z ię ła  w  n im  g ó r ę  p o d  k o n ie c  m a ja , 
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z g ła s z a n ia  s ię  d o  
k o n k u r s u .  K o n c e p c ja  p ra c y , p r z e d s ta ­
w io n a  c z ło n k o m  k o m is j i  k o n k u r s o ­
w e j, n ie  w y w o ła ł a  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
ż e ń .
C z y m  j e s t  d la  K o r s a k a  u z y s k a n e  s ta ­
n o w is k o ?  P r z e d e  w s z y s tk im  o k a z ją  
d o  w p r o w a d z e n ie  w  ż y c ie  p e w n y c h  
w iz ji  i o b s e rw a c j i ,  z w ią z a n y c h  z  w ie ­
lo le tn ią  p r a c ą  n a u c z y c ie ls k ą .  Z m ia ­
n o m . j a k i e  m a  z a m ia r  w p r o w a d z ić ,  
s ta n ą  n a  d r o d z e  z  p e w n o ś c ią  t r u d n o ­
śc i f in a n s o w e .  - Chcę zmienić atmo­
sferę -  p o w ie d z ia ł  - i położyć nacisk 
na premiowanie pewnych sukcesów 
tak. aby nauczyciele, uczniowie i ich 
rodzice utożsamiali się ze szkołą. 
N o w y  d y r e k to r  z a p o w ia d a ,  że b ę d z ie

d ą ż y ł  d o  s y tu a c j i ,  k ie d y  m u ry  Z S Z  
n r  1 z a c z n ą  s z tu r m o w a ć  n a j l e p s i  
ó s m o k la s iś c i  z  K r o to s z y n a  i o k o l ic .  - 
Szkoła musi umieć się reklamować - 
s tw ie r d z ił .
S z e r s z e  in fo r m a c je  o  p la n a c h  i p o ­
m y s ła c h  n a  n o w o c z e s n y ,  w e d łu g  A n ­
to n ie g o  K o r s a k a ,  z e s p ó ł  s z k ó ł  p o n a d ­
p o d s ta w o w y c h  p r z y n ie s ie  n a s tę p n y  
n u m e r  n a sz e j  g a z e ty .

(ela)

- Mamy dwadzieścia dziewięć wsi sołeckich, deklaracje dostarczyło dopiero 
siedmiu sołtysów - s tw ie r d z i ł  S t a n i s ł a w  K l a r c z y k ,  k ie r o w n ik  W y d z ia ły  R o l ­
n ic tw a .  -  Zakładaliśmy, że każdy z naszych rolników dostarczy choć jeden 
kwintal ziarna, moglibyśmy wówczas wysłać około stu pięćdziesięciu ton zboża 
powodzianom. N a  r a z ie  n a  p o m o c  z d e c y d o w a ły  s ię  n a s tę p u ją c e  m ie j s c o w o ­
śc i: B a s z y n y  -  1 ,8  t o n  z b o ż a ,  0 ,7  t z ie m n ia k ó w ; U n is ła w  - 4 ,4  t  z b o ż a ,  2 ,6  t 
z ie m n ia k ó w , 7 ,4  t  s ło m y ;  B r z o z a  - 3 ,2 5  t  z b o ż a ;  W ie lo w ie ś  - 4 ,6 5  t z b o ż a ;  
B e n ic e  5 ,4  t z b o ż a ;  R a c ib o r ó w  3 t  z b o ż a ;  U s tk ó w  j e s t  w  t r a k c ie  u s ta l a n ia  
s w o ic h  m o ż l iw o ś c i .  W y je ż d ż a ją c y  w e  w to r e k  d o  S z y d ło w ie  s a m o c h ó d  o d e ­
b r a ł  z  k i lk u  w y m ie n io n y c h  m ie j s c o w o ś c i  p r z y g o to w a n e  z a p a s y .  K ie r o w n ik  
K la r c z y k  u z u p e łn ia ,  ż e  s o ł ty s  B r z o z y  z g ła s z a ł ,  i ż  n ie  w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  
j e g o  w s i  z a d e k la ro w a l i  d o t ą d  p o m o c .  P r o s i  n a to m ia s t  o  w y r ó ż n ie n ie  n a  ła ­
m a c h  p r a s y  n ie w ie lk ie g o  i  h o jn e g o  U n is ła w ia ,  g d z ie  m ie s z k a  z a le d w ie  p i ę t ­
n a s tu  r o ln ik ó w .
N a  j a k  d łu g o  z a w ie z io n e  z ia r n o  s ta rc z y  p o w o d z ia n o m ?  K ie r o w n ik  K la rc z y k  
w y ja ś n ia ,  ż e  j e s t  t o  z b o ż e  p a s z o w e ,  k tó re  p o  u z u p e łn ie n iu  n i e b ę d n y m i  k o m ­
p o n e n ta m i  p o s łu ż y  d o  ż y w ie n ia  in w e n ta r z a .  P r a c o w n ic y  u r z ę d u ,  z a jm u ją c y  
s ię  p o m o c ą  d l a  p o w o d z ia n ,  l ic z ą  n a  to ,  ż e  k a ż d y  r o ln ik  n a s z e j  g m in y  o k a ż e  
s e rc e  s z y d ło w ic z a n ą .

(ela)

W  C Z Y M  F Z E C Z  #
R z e c z  w ty m , że p o d c z a s  p o n ied z ia łk o w ej k o n fe re n c ji  w kalisk im  r a t u s z u ,  k o m e n d a n t  g łó w n y  policji M a re k  P a p a ł a  
z a p o w ie d z ia ł  s tw o rz e n ie  i w d ro ż e n ie  w K alisk iem  e k s p e r y m e n ta ln e g o  p r o g ra m u  d o ty c z ą c e g o  u s p ra w n ie n ia  p r a c y  
d z ie ln ico w y ch , k tó ry c h  inny  g o ś ć  s p o ta n i a  - m in is te r  L e s z e k  M ille r  -  n a z w a ł  a m b a s a d o r a m i  p o lie jrw  ś ro d o w is k u . 
Z a b ie r a ją c y  g ł o s  w d y s k u s ji  p r z e w o d n ic z ą c y  r a d  o s ie d lo w y c h  chw alili s o b ie  w s p ó łp r a c ę  z  d z ie ln ico w y m i, z w ra c a l i  
je d n a k  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  z m ia n y  n i e d o s k o n a łe g o  p ra w a , z lik w id o w an ia  n a d m ia ru  b iu ro k ra cji, o g r a n ic z e n ia  z a ję ć  
p o z o s ta j ą c y c h  b e z  zw iązku z  w ła ś c iw ą  ro lą  d z ie ln ic o w y ch , w p ro w a d z e n ia  a w a n s ó w  p o z io m y c h , k tó re  p o z w o lą  d z ie ln i­
cow ym  n a  d ł u ż s z e  n iż d o t ą d  p o z o s ta w a n ie  w d a n y m  re jo n ie .
„ P o k a z o w y "  kalisk i dzie ln icow y , k tó ry  o d w ie d z ił p o n a d  d w ie śc ie  m ie sz k a ń , w s z ę d z ie  p rzy jm o w a n y  by ł z  ż y c z liw o śc ią . 
Ów p a n  w ła d z a  p ie rw sz e g o  k o n ta k tu  t a k  b a rd z o  p r z e ją ł  s ię  s w o ją  ro lą , ż e  n a w e t  z a m o n to w a ł  n a  ś c ia n ie  bloku k o sz , 
c o b y  m ło d z i ludzie  u p raw ia li z d ro w y  s p o r t ,  a  n ie  n ie z d ro w e  p r z e s t ę p s t w a .
O b o k  m nie  s ie d z ia ła  podczas k a lisk ieg o  s p o tk a n ia  p e w n a  p r z e w o d n ic z ą c a 'r a d y  o s ie d la ,  z ło ż o n e g o  w w ię k s z o ś c i  z  
d om ków  je d n o ro d z in n y c h . S z e p n ę ła  mi d o  u c h a : J a  sprawę zapobiegania przestępczości załatwiłam szybko. Wszy­
stkim doradziłam kupienie psów i mam spokój. Poza tym, na naszym osiedlu stawia domki aż trzech policjantów. 
T o  f a k t ,  ż e  p ie s  m o ż e  być  o  wiele b a rd z ie j g ro ź n y  o d  n a jg r o ź n ie js z e g o  dz ie ln ico w eg o , k tó ry  z r e s z t ą ,  j a k  p r z y s t a ło  n a  
a m b a s a d o r a ,  m u s i w ykazy w ać  s ię  d u ż ą  k la s ą  i d y p lo m a c ją ,  a  t e  p ew n y ch  z a c h o w a ń  a b s o lu tn ie  n ie d o p u s z c z a j ą .  
S z k o d a ,  ż e  a m b a s a d o r o w a n ie  n ie o b o w ią z u je  w s z y s tk ic h  b e z  w y ją tk u  p o lic ja n tó w , n a  p r z y k ła d  t e g o  p ra c o w n ik a  
k ro to s z y ń s k ie j  k o m en d y , k tó ry  po  u k a z a n iu  s ię  fe l ie to n u  z a m ie s z c z o n e g o  w ty m  m ie jsc u  p rz e d  ty g o d n ie m , z a t e l e f o ­
n o w a ł d o  re d a k c ji  i t o n e m  nie m a ją c y m  nic w sp ó ln e g o  z  d y p lo m a c ją  rz e k ł był: Co tam pani znowu nawy pisywałaś 
M am  n a d z ie ję ,  ż e  ow ym  oso b liw y m  i t r ą c ą c y m  m ilicy jną  m y sz k ą  to n e m  nie p o s łu g u je  s ię  ż a d e n  inny  k r o to s z y ń s k i  
p o l ic ja n t ,  a  z w ła s z c z a  t e n ,  k tó ry  m a  u c h o d z ić  z a  a m b a s a d o r a  sw o je j s p e c y f ic z n e j firm y.

Romana Hyszko

Rzecz
Krotoszyńska 3
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ROZDRAŻEW O  KOŹMIN WIELKOPOLSKI J  SULMIERZYCE O  ZDUNY
T r w a  r e m o n t  i k o n s e r w a c ja  d a c h u  
z d u n o w s k ie g o  ra tu s z a .  W y m ie n ia n a  
j e s t  w ię ź b a  d a c h o w a  i p r z e k ła d a n a  
d a c h ó w k a .  * _

Remont
ratusza
Z e  w z g lę d ó w  f in a n s o w y c h  w  b ie ż ą ­
c y m  ro k u  re m o n t  o b e jm ie  ty lk o  g łó w ­
n ą  c z ę ś ć  b u d y n k u .  B u d ż e t  p r z y s z ło ­
r o c z n y  p o z w o l i  n a  r e n o w a c ję  w i e ­
ż y c z k i  i p rz y b u d ó w k i.

(dar)

uliczki
N a  u l ic a c h  M a s ło w s k ie g o  i K o n s ty ­
tu c j i  3  M a ja  w  Z d u n a c h  t rw a  n a p r a ­
w a  k a n a liz a c j i ,  p o n ie w a ż  n a s tą p i ło  tu  
z a rw a n ia  a s fa l tu .  P o  d r o g a c h  n ie p r z y ­
s to s o w a n y c h  d o  d u ż y c h  o b c ią ż e ń  
p o r u s z a j ą  s ię  c ię ż k ie  s a m o c h o d y  i 
o n e  to  - w e d łu g  W ł a d y s ł a w a  U la -  
to w s k ie g o ,  b u rm is trz a  Z d u n  -  s p o w o ­
d o w a ły  z n is z c z e n ia .

(dar)

Szkoła 
jak order
W b r e w  k r ą ż ą c y m  p o g ło s k o m  o  l i ­
k w id a c j i ,  s z k o ła  z a w o d o w a  w  Z d u ­
n a c h  n o rm a ln ie  tw o rz y  s w o je  p o d w o ­
je  w  n a d c h o d z ą c y m  ro k u  s z k o ln y m . 
S ta n is ła w  K u c z y ń s k i  - k u r a to r  k a l i ­
s k i  p o in fo r m o w a ł:  - Nie miałem za­
miaru likwidować szkoły zawodowej 
w Zdunach. N a t o m i a s t  z  p o w o d u  
t ru d n o ś c i  w  u t rz y m a n iu  z o s ta n ie  z l i ­
k w id o w a n y  p r z y s z k o ln y  in te r n a t .  - 
Szkoła zawodowa jest potrzebna w 
takim małym miasteczku. Podnosi to 
rangę gminy -p o w ie d z ia ł  W ła d y s ł a w  
U la to w s k i ,  b u r m is tr z  Z d u n .

(dar)

Laury
rolnikom
3 1  s ie rp n ia  w  P e rz y c a c h  ( g m in a Z d u -  
n y  ) o d b ę d ą  s ię  d o ż y n k i .  N a j le p s i  
r o ln ic y  o t rz y m a ją  te g o  d n ia  w ie ń c e ,  
c a łe j  im p re z ie  to w a rz y s z y ć  b ę d ą  z e ­
s p o ły  f o lk lo ry s ty c z n e .

(dar)

@to da gwarancję?
1 8  s ie r p n ia  o g ło s z o n o  w  Z d u n a c h ,  z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c ą  u s ta w ą  o  z a m ó w ie ­
n ia c h  p u b l ic z n y c h ,  p r z e ta rg  n a  w y k o n a w s tw o  d a ls z y c h  r o b ó t  p r z y  b u d o w ie  
o c z y s z c z a ln i  ś c ie k ó w  w  ty m  m ie ś c ie .  Z g ło s i ło  s ię  p ię c iu  o f e r e n tó w .  - Po prze­
analizowaniu ofert przez Zarząd Gminy nastąpi wybór jednej firmy. Przy 
decyzji będą brane pod uwagę cztery kryteria: koszty, doświadczenie firmy, 
jej sytuacja finansowa oraz warunki gwarancji na wykonanie zadania - p o ­
w ie d z ia ł  b u r m is tr z  m ia s ta  i g m in y  Z d u n y  W ła d y s ł a w  U la to w s k i .

(dar)

Fot. „Rzecz" - Arch. 
Rozrasta się szkoła w Sulmierzycach

B ędąc przedszkolakiem , chciała uczyć w szkole. Tym czasem  los ułożył je j życie inaczej. Po 
skończeniu szkoły podstawowej uczyła się szycia i h aftow ania na  kursie  prow adzonym  przez 
zakonnice, praw ie trzy  la ta  pracow ała  w pegeerze, ukończyła T echnikum  E konom iczne dla 
pracu jących . Potem  było jeszcze Policealne S tudium  Zaw odowe w Bydgoszczy (adm in istra ­
c ja  terenowa). Nie spełniło  się je j  m arzenie z dzieciństwa, nie uczy w szkole, ale Czesławę 
H oryzę znają  całe Sulm ierzyce. O na bowiem udziela ślubów w m iejscowym Urzędzie S tanu  
Cywilnego.

ó r k a  k o w a l a
C z e s ł a w a  H o r y z a  
b y ł a  j e d n y m  z  s i e d ­
m io r g a  d z ie c i  p a ń s tw a  
H o r y z ó w . O jc ie c  -  k o ­
w a l  z a ra b ia ł  n a  u t rz y ­
m a n ie  c a łe j  r o d z in y ,  a 
g d y  j e g o  z d ro w ie  z a ­
c z ę ł o  s z w a n k o w a ć ,  
m a tk a  z a ję ła  s ię  p r o ­
w a d z e n ie m  o ś r o d k a  
n o w o c z e s n e j  g o s p o ­
d y n i .
- O pracę wcale nie 
było wtedy łatwiej niż 
dzisiaj - w s p o m i n a  
p a n i  C z e s ł a w a .  -  W 
1963 roku udało mi 
się dostać do urzędu.
Pracowałam jako 
praktykantka w księ­
gowości budżetowej.
Tutaj bardzo przydał 
mi się ukończony kurs 
księgowości.
J e j  m i e j s c e  p r a c y  
m ie ś c iło  s ię  w ó w c z a s  
n a p r z e c iw  b iu r a  k i e ­
ro w n ik a  U rz ę d u  S ta n u  
C y w iln e g o .  P rz e z  c a ły  
c z a s  o b s e rw o w a ła ,  j a k  
z a ła tw ia  in te re s a n tó w .
K ie ro w n ik  w y p is y w a ł  
k s ię g i  b a rd z o  o z d o b ­
n y m , a c z  n ie c z y te ln y m  p is m e m . W ła ś n ie  d la te g o  c z ę s to  
p r o s i ł  p a n ią  C z e s ła w ę  -  w te d y  d w u d z ie s to le tn ią  p ra k ty -  
k a n tk ę  - o  w p is y w a n ie  a k tó w  d o  k s ią g .
U m ie ję tn o ś c i ,  k tó re  n a b y ła ,  p r z y d a ły  je j  s ię  j u ż  w k ró tc e ,  
b o w ie m  w  w ie k u  2 5  la t  z o s ta ła  z a s tę p c ą  k ie r o w n ik a  U S C . 
F u n k c ję  tę  p e łn i ł a  d o  to k u  1 9 7 2 . W te d y  S u lm ie rz y c o m  
o d e b r a n o  p r a w a  m ie j s k ie  i o d  s ty c z n ia  1 9 7 3  r o k u  s u lrn ie -  
r z y c k i  u r z ą d  p o d l e g a ł  K r o to s z y n o w i .  P a n ią  C z e s ła w ę  
p r z e n ie s io n o  d o  K r o to s z y n a ,  g d z ie  p r a c o w a ła  w  k s ię g o ­
w o ś c i .  R o k  p ó ź n ie j  je j  r o d z in n e j  m ie j s c o w o ś c i  p r z y w r ó c o ­
n o  p r a w a  m ie j s k ie ,  a  j ą  s a m ą  p o w o ła n o  n a  s ta n o w is k o  
k ie r o w n ic z k i  U S C . A le  f u n k c ja  ta , p o d o b n ie  j a k  w  c z a ­
s a c h ,  g d y  z a s tę p o w a ła  k ie r o w n ik a ,  b y ła  ty lk o  d o d a tk o ­
w ą . G łó w n y m  z a d a n ie m  p a n i  C z e s ła w y  p o z o s ta ła  p r a c a  
w  k s ię g o w o ś c i .
- Jestem skarbnikiem miasta, a kierowniczka USC to tyl­
ko funkcja dodatkowa, ale bardzo przyjemna. Gdybym 
miała wybierać między pracą skarbnika a pracą w USC, 
to zdecydowałabym się na tę drugą - mówi p a n i  C z e s ła -

D o  d z iś  p a m ię ta  m o m e n t ,  k ie d y  m ia ła  u d z ie l ić  p ie r w s z e ­
g o  ś lu b u  w  s w o im  ż y c iu .  K ie ro w n ik  b y ł  w te d y  c h o ry ,  a  
j ą  z ja d a ła  t re m a . P a ń s tw o  m ło d z i  p r z y s z l i  p ię tn a ś c ie  m i ­
n u t  p r z e d  c z a s e m . - Denerwowałam się wtedy bardzo. 
Dopiero po wszystkim koleżanki zwróciły mi uwagę, że 
nie kazałam młodej parze zdjąć okryć i podczas ślubu 
pozostali w płaszczach - w s p o m in a  z  u ś m ie c h e m  n a  
u s ta c h .
F o r m u ł a  u d z ie la n ia  ś lu b u  o d  la t  s ię  n ie  z m ie n iła .  N a  p o ­
c z ą tk u  sw o je j  p r a c y  p a n i  C z e s ła w a  c z y ta ła  j ą .  P ó ź n ie j  tre ść  
j a k o ś  s a m a  u trw a l i ła  s ię  w  p a m ię c i .  Z a w s z e  je d n a k ,  ta k  
n a  w s z e lk i  w y p a d e k ,  ś c ią g ę  z  p r z e m o w ą  m a  p o d  rę k ą .  
J a k  d o  te j  p o r y  ty lk o  ra z  z d a rz y ło  s ię  je j  z a p o m n ie ć ,  a le  
u d a ło  s ię  w ła s n y m i  s ło w a m i  d o b r n ą ć  d o  k o ń c a .  P a ń s tw o  
m ło d z i  n a w e t  s ię  n ie  z o r ie n to w a li .
- Miałam wtedy zupebią pustkę w głowie, nie pamięta­
łam ani jednego słowa, a zdarzyło mi się to już po dzie­
sięciu latach udzielania ślubów.
P a n i  C z e s ła w a  lu b i s w o je  z a ję c ie ,  a le  p r z e d  k a ż d y m  ś lu ­
b e m  to w a rz y s z y  j e j  m a ła  t re m a . G d y  w y c h o d z i  z  d o m u ,  
p r z y p o m i n a  s o b ie  t r e ś ć  p r z e m o w y .  P a ń s tw o  m ło d z i  i  
ś w ia d k o w ie  te ż  s ą  z d e n e r w o w a n i.  P rz y  z a k ła d a n iu  o b r ą ­
c z e k  d r ż ą  im  rę c e , n ie k tó r z y  m a ją  łz y  w  o c z a c h .
-  Miałam nawet przypadek, że na jednym ze ślubów świa­
dek tak się przejął swoją rolą, że ze zdenerwowania nie 
umiał podpisać dokumentu - o p o w ia d a  p a n i  C z e s ła w a .

P a r y  są  ró ż n e .  K ie ro w n ic z k a  s u lm ie r z y c k ie g o  U S C  o d

la t  o b s e r w u j e  
m ło d y c h  m a łż o n ­
k ó w .  C i e s z y  j ą ,  
g d y  m a łż e ń s tw o  
w y t r z y m u j e  
p r ó b ę  c z a s u ,  a 
m ło d z i  u m ie ją  s ię  
ze  s o b ą  d o g a d a ć ,  
ż y j ą  z g o d n i e  i 
p r z y k ła d n ie .  J u ż  
k i lk a k r o tn ie  z d a ­
r z y ł o  s i ę  p a n i  
C z e s ła w ie  u d z ie ­
l i ć  ś l u b u  d z i e ­
c i o m  p a r ,  k t ó r ć  
p r z e d  la ty  w  j e j  
o b e c n o ś c i  z a w a r ­
ły  z w ią z e k  m a ł ­
ż e ń s k i .  J e s z c z e  
n i g d y  n i k t  p r z y  
n ie j  n ie  o d m ó w i ł  
z a w a rc ia  m a łż e ń ­
s t w a .  a le  t a k i  
w ła ś n ie  p r z y p a ­
d e k  m ia ł  p r z e d  
l a t y  j e j  p o p r z e ­
d n i k .  N a js ta r s z y  
p a n  m ło d y  m ia ł  
p ię ć d z i e s i ą t  p ię ć  
la t . a  n a jm ło d s z a  
p a n n a  m ło d a  b y ła  
s z e s n a s t o l a t k ą .

Fot. ..Rzecz - Menzjeld C z e s ła w a  H o ry z a  
u w a ż a , że  to  n i e ­

p r a w d a ,  iż  c o ra z  m ło d s i  s ię  p o b ie r a ją .  W e d łu g  n ie j  ta k  
b y ło  d a w n ie j .  D z ie w c z ę ta  p rz e w a ż n ie  s ą  p e łn o le tn ie ,  m a ją  
s k o ń c z o n e  o s ie m n a ś c ie  la t , c z a s e m  b y w a ją  p r o b le m y  z 
c h ło p c a m i,  n ie  w s z y s c y  m a ją  u k o ń c z o n e  w y m a g a n e  d w a ­
d z ie ś c ia  j e d e n .  W  S u lm ie rz y c a c h  w  1 9 9 4  ro k u  n a  ś lu b ­
n y m  k o b ie r c u  s ta n ę ło  16  p a r .  w  1 9 9 5  - 1 0 . w  1 9 9 6  b y ło  
ic h  a ż  1 8 . W  ty m  ro k u  d o  te j p o r y  m a łż e ń s tw o  z a w a r ło  6  
p a r .
P o d  n ie o b e c n o ś ć  k ie r o w n ic z k i  U S C  ś lu b ó w  u d z ie la  je j  
z a s tę p c z y n i  - p a n i  E l ż b ie t a  M a r z e c k a .  b ą d ź  te ż  s a m a  p a n i  
b u r m is t r z  - I r e n a  R ę k o s ie w ic z ,  k tó ra  - j a k  tw ie r d z i  p a n i  
C z e s ła w a  - b a rd z o  to  z a ję c ie  lu b i.

Monika Menzfeld

Kredyty 
po sulmierzycku
J e ż e l i  s u lm ie r z y c k i  r o ln ik  z a m ie rz a  w z ią ć  k r e d y t ,  to  
u d a je  s ię  w  ty m  c e lu  d o  M ie js k ie g o  P u n k tu  D o r a d z ­
tw a  R o ln ic z e g o  w  S u lm ie rz y c a c h .  P a n i  E l ż b ie t a  W a ­
c h o w i a k ,  s p ra w u ją c a  tu  f u n k c ję  in s t r u k to r a  d o  s p ra w  
g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  i a g r o n o m a ,  u d z ie l i  m u  w y ­
c z e r p u ją c y c h  in f o r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  k r e d y tó w  d la  
r o ln ik ó w .
P a n i  E lż b ie ta  s tw ie r d z a ,  ż e  n a jc z ę ś c ie j  p o b ie r a n e  są  
k r e d y ty  d l a  m ło d y c h  r o ln ik ó w . O k r e s  ich  s p ła ty  m o ż e  
b y ć  r o z ło ż o n y  n a w e t  n a  15 la t. W a ru n k ie m  o t r z y m a ­
n ia  k r e d y tu  je s t  p r o w a d z e n ie  s k ró c o n e j  k s ię g o w o ś c i .  
P o z a  ty m  r o ln i c y  k o r z y s t a ją  j e s z c z e  z  k r e d y tó w  n a  
z a k u p :  b y d ła ,  z ie m i,  s p rz ę tu  r o ln i c z e g o .  T e n  o s ta tn i  
c ie s z y  s ię  n a jm n ie j s z y m  p o w o d z e n ie m  z  u w a g i  n a  k r ó t ­
k i o k r e s  s p ła ty  .
W  ro k u  u b ie g ły m  i p ie r w s z e j  p o ło w ic  r o k u  b ie ż ą c e ­
g o  z  k r e d y tó w  s k o rz y s ta ły  2 2  o s o b y .  R o ln ik o m  u b ie ­
g a ją c y m  s ię  o  k r e d y t  E lż b ie ta  W a c h o w ia k  s p o rz ą d z a  
b iz n e s - p la n , k tó ry  p o z w a la  o c e n ić ,  c z y  g o s p o d a r s tw o  
j e s t  w y p ła c a ln e  i p r z y n o s i  z y s k i.  D o k u m e n ta c ja  ta  t r a ­
f ia  d o  O ś r o d k a  D o ra d z t\V a  R o ln ic z e g o  w  M a rs z c w ic  
( k o ło  P le s z e w a ) ,  g d z ie  s p e c j a ln a  k o m is j a  o p in iu j e  
w n io s e k  o  p r z y z n a n iu  k r e d y tu .

(mul)

Rzecz
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d  p o w i e t r z a ,  
i  w o d y . .

Na system melioracyjny składa się sieć rowów i drenów. Dreny są to rurki biegnące około metr pod ziemia, odpro­
wadzające nadmiar wody, najczęściej do rowów. Na terenie byłego powiatu krotoszyńskiego, obejmującym gmi­
ny: Krotoszyn, Koźmin, Zduny, Rozdrażew, Sulmierzyce, Pogorzela i Kobylin, opiekę nad melioracją sprawuje 
Związek Spółek Wodnych, mający swą siedzibę w Krotoszynie przy ulicy Kołłątaja.
Przekazanie przez wieś uprawnień do 
konserwacji rowów i drenów Związ­
kowi Spółek W odnych jest dobro­
wolne, jeszcze trzy lata temu jedna z 
okolicznych miejscowości sama o to 
dbała, jednak przekonała się, że pro­
ściej i taniej jest opłacić składkę na 
ZSW.
N a przestrzeni ostatnich kilku lat nie 
m ieliśm y tak silnych opadów  d e ­
szczu, niektórzy twierdzą, ze uśpiło 
to nieco czujność gospodarzy. D o­
tychczasow y system  m elioracyjny, 
jak  zapewnia Z enon  N ask rę t k ie­
rownik ZSW, nie jest w najgorszym 
stanie i spełniał swą rolę. Systema­
tyczna dbałość o niego bardzo pro­
centuje w trudnych okresach, jakie 
mieliśmy w lipcu. - Były pow iat kro­
toszyński je s t w stu procentach zme­
liorowany, na tym terenie od dawna 
dbano o te sprawy. Posiadam y do­
kumenty datowane na 1891 rok z do- 
kadną mapą rowów i drenów na na­
szym terenie - mówi kierownik Na­
skręt, dodając, że różnice widać nie 
tylko w porównaniu z resztą Polski, 
ale nawet z niektórymi obszarami w 
Kaliskiem. Spółki wodne zajmują się 
udrożnianiem, wykaszaniem i kopa­
niem rowów. Raz do roku pracowni­
cy ZSW  spotykają się w każdej wsi z 
rolnikami, wówczas ustala się harmo­
nogram prac na następne dwanaście 
m iesięcy i sk ładkę na nie-. O d jej

Sonda uliczna

wysokości zależy, co zostanie zrobio­
ne na obszarze wsi. Rozpiętość po­
między sumami uchwalanymi w po ­
szczególnych wsiach jest znaczna, od 
trzech do szesnastu złotych od hek­
tara  na rok . T radycy jn ie  w ysokie 
składki mają Zduny i Chachalnia. - 
Wszystkie prace statutowe, to znaczy 
konserwację podległego nam syste­
mu m elioracyjnego, wyceniamy we­
dług kosztów rzeczywistych, tu nie za­
rabiam y - w yjaśnia k ierow nik N a­
skręt. - Z arab iać  m ożem y tylko na 
pracach zleconych, ja k  na przykład  
na konserwacji rzek: Orli, Żydówki, 
Borownicy.
Prawo wodne mówi, że obowiązek 
czyszczenia i konserw acji systemu 
m elioracyjnego spoczyw a na właści­
cielu gruntu. Składki na ZSW , pom i­
mo że nie należą do w ysokich, są 
zawsze kontrow ersyjnym  tematem w 
większości wsi. Byw ają takie, które 
uchwalają niepłacenie żadnej sumy, 
co się mści w kolejnych latach. - Kie­
dyś zrobiła tak Dębiogóra, w następ­
nym roku kosztow ało  ja  to praw ie  
dw ukrotność dotychczasowej skład­
ki - przedstawia Zenon Naskręt. W o­
jewódzki Zarząd M elioracji, któremu 
podlega ZSW , m a praw o podnieść 
w iejską składkę, jeżeli uzna, że nie 
gwarantuje ona właściwej dbałości o 
meliorację. Co roku budżet państwa 
wspomaga dotacjam i działania kon­
serwacyjne, z reguły dając najwięcej

tym wioskom, które ustaliły najwyż- potrzeby.
sze składki, ponieważ one m ają duże (e la )

Fot. „Rzecz” - Arch.
Były pow ia t krotoszyński je s t  w stu procentach zmeliorowany. 

Kopanie rowów - rok 1954. D ziś wyręczają ludzi maszyny

A lu d z/e m ó w ią ...
Różne lęki towarzyszą nam przez całe życie. Zapytaliśmy krotoszyńskich przechodniów o to, 
czego hoją się najbardziej.

P a w e ł K m ie c ik
(pracował w Spółdzielni Inwalidów 
JUTRZENKA)

- B o ję  się tylko ognia. Nie lubię, jak  
coś się pali.

B rac ia  M a rc in  (uczeń II klasy szko­
ły podstawowej) i S e b a s t i a n  (uczeń 
klasy zerowej)

- B ałem  się, ja k  kiedyś w szkole przy­
szli do mnie chłopcy ze starszej klasy 
i chcieli ode mnie pieniądze. „Dawaj 
fo r sę !” - mówili.
- Ja to najbardziej się boję burzy.

W ła d y s ła w a  N a w ro c k a
(krawcowa)

- W łaściw ie to nie boję się niczego, 
chociaż... m oże wody, takiej, ja k a  
za la ła  W rocław . Tam  wielu ludzi 
ucierpiało.

J a n u s z  F r a l a
(krawiec)

- B o ję  się życia. To znaczy, ono je st 
piękne, ale ludzie są  źli i czynią je  
ciężkim i okrutnym. Boję się też sze­
rzącego się chuligaństwa.

Detektyw
gospodarczy
donosi...

t P r z e d s ię b io r ­
stw o W ie lo ­

b r a n ż o w e  
FER R U M  

p la n u je  
otw arcie 
w na- 
s z y m 

j^ K  m ie ś c ie  
d u ż e g o

pawilonu handlowego, dostępne­
go dla klientów detalicznych. Pa­
w ilon  o pow irzch n i oko ło  stu 
dw udziestu  m etrów  k w ad ra to ­
w ych p raw dopodobn ie  ju z  we 
wrześniu otworzy swoje podwoje 
na Osuszy. - Nie m a u nas, w Kro­
toszynie, sklepu z artykułami me­
talowymi w szerokim asortym en­
cie - pow iedział jeden z szefów 
FERRUM  K rzyszto f S iko ra . - Za 
wcześnie, by się chw alić naszym  
sklepem , ale chcemy zapebiić lukę 
rynkową.

- N ie  mam żadnych akcji, nie je ­
stem pracownikiem ani współpra­
cownikiem, ani człowiekiem w ja ­
kikolwiek inny sposób pow iąza ­
nym z warszawską firm ą PORION
- pow iedział K rzysz to f M ościc­
ki, dotychczasowy Prezes Zarzą­
du BROW ARU w Krotoszynie. - 
C hoć przyznaję, że  byłoby mi miło 
posiadać te akcje. Prezes M ościc­
ki zdementował w ten sposób krą­
żącą plotkę o osobistych korzy­
ściach, jakie wyniósł z transakcji
- przed kilkunastom a dniam i PO- 
RION k up ił od LECHA  całość 
akcji krotoszyńskiego browaru. - 
Watsonie, wpuściłeś mnie w m a­
liny  - w ysyczał zdenerw ow any 
detektyw.

K r o t  H o lm e s

Z d ję c i a  m o ż n a  
o d e b ra ć  w  re d a k ­
c j i  p o  t y g o d n iu  
o d  z a m ie s z c z e ­
n ia  ic h .

K a ta r z y n a  K o w a la k
(uczennica IV klasy liceum)

- N ajbardziej boję się śmierci. Prze­
raża mnie sama myśl o niej, bo nie 
wiem, co się ze mną później stanie. 
Poza tym boję się pająków.

Rzecz
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Delicje Alicji

Fot. Arch.

Czułe słówka

O d  r e d .  P r z e p r a s z a m y  s m a k o ­
szy  z a  b łą d  w  p rz e p is ie  n a  s a ­
ła tk ę  w ie lo w a rz y w n ą  w  o s ta t ­
n im  n u m e r z e .  Z a m ia s t  0 .5  k g  
o g ó rk ó w  w in n o  b y ć  5 kg .

W IN N A  G A L A R E T K A  
Z  O W O C A M I

S k ła d n ik i

0,5 kg owoców z kom potu (jabłka, 
gruszki, morele lub brzoskwińie, w i­
śnie lub czereśnie), 1,5 szklanki pół- 
słodkiego czerwonego wina, 2 łyżki 
żelatyny, 2 łyżki cukru, 0,1 kg lodów 
śmietankowych, bita śmietana, baka­
lie, tarta czekolada

W yko n a n ie
Żelatynę wymieszać z kilkom a łyż­

kam i zimnej w ody, po kw adransie 
dodać 0,25 szklanki kompotu wiśnio­
wego i cukier. Podgrzać, ostudzić i 
połączyć z winem. W szklanej sala­
terce układać warstwami, każdą w ar­
stw ę m ocno ch łodząc w lodów ce, 
owoce lekko polane w inną galaret­
k ą . Po ca łk o w ity m  zasty g n ięc iu  
ozdobić lodami, bitą śmietaną, baka­
liami oraz tartą czekoladą. Ten deser 
polecam tylko dorosłym smakoszom.

S IE R P N IO W Y  S E R N IK

S k ła d n ik i
0,5 kg półtłustego twarogu (zemleć 
trzy razy), 2 jajka, 3/4 szklanki cu ­
kru, 0,25 kg tłuszczu, kilka opako­
wań zwykłych herbatników, zapach 
waniliowy

W ykonan ie
W szystko, oprócz ciasteczek, zm i­
ksować na gładką masę. Połow ę w y­
mieszać z kakao. N a folii alum inio­
wej lub pergaminie ułożyć w cztery 
rzędy, jeden obok drugiego, herbat­
niki. Na dwa środkowe pasm a nało­
żyć jasną , a na niej ciem ną masę, 
dodatkowo w środek kładąc pół cia­
steczka. Zw inąć w szystko razem  z 
folią, uzyskując kształt m ałego do- 
mku. Chłodzić w zamrażalniku kilka 
godzin.

Życzę smacznego!
A lic ja  S te f a ń s k a

Spotkałam  Ciebie, od tak, po prostu 
na jednej z nudnych dyskotek.
B ył czerwiec, wokół roztańczone tłu­
my...
Ty uśmiechałeś się wesoło. Podcho­
dzisz do mnie, tańczymy...

< Varius Manx nam przygrywał. 
Koniec piosenki, koniec w szystkie­
go...
Lecz nie zapomnę dotyku Twych rąk, 
uśmiechu na twarzy i słów...
N a zawsze Tobie 
R. - ja  - E.

* * *
Najserdeczniejsze życzenia 
z okazji Imienin
dla ukochanego męża, ojca, dziadka 
i teścia
- M ariana Szymczaka -
składa
Rodzinka

* * *
B abci - Róży Matuszewskiej
z okazji Imienin
zdrowia, pomyślności,
oraz tego, żeby każda łza w Twoim
oku była łzą szczęścia
życzy
Bożena

* * *
Bartusiowi Kołodziejowi z Lutognie- 
wa

z okazji Imienin, które są raz w roku, 
żeby były szczęśliwe i pełne uroku, 
życzą
Babcia, D ziadek i Ciocie 

* * *
Pozdrow ienia 
dla M arcina Pawlika 
od Ani i Marty

***
2 8  lipca mieliśmy rocznicę... 
K ocham Cię coraz mocniej... 
M arcinowi Lisiakowi z Konar 
Oleńka

***
K ochanej cioci Jance 
z okazji Imienin
zdrowia, radości i fury pieniędzy
życzy
bratanica

* * *
Najdroższemu RACZKOW I 
z okazji Imienin
zdrówka najlepszego, uśmiechu na co 
dzień,
mniej harówy, a dużo pieniędzy 
życzy
kochająca, na zawsze Twoja 
KRUSZYNKA

* * *
M o je  imię KOCHAM CIĘ, 
a nazwisko DOM YŚL SIĘ.
Rafałowi Robaczykowi 
- Nieznajoma -

d o b r y  -  t o  j  a !
A oto na, ile-
szkańcy Ziemi K roto­
szyńskiej, urodzeni na 
oddziale położniczym  
szpitala przy ulicy Ru­
lewskiego, sfotografo­
w ani p rzez  M arc in a  

■ '

i

1. Filip W oźnica z K ro­
toszyna, ur. 12.08.97

D aw id B ukow sk i z 
R o zd rażew k a , ur. 
12.08.97

C órka państw a K u­
biaków z W yrębina, 
ur. 13.08.97

4. Syn państw a Stacho­
wiaków z Chachalni, 
ur. 13.08.97

M aria  M ag d a len a  
W łoch z R óżopola, 
ur. 12.08.97

6 . Syn p aństw a  Tera- 
kowskich z Bożęcic, 
ur. 14.08.97

w

13. C ó rk a  p ań s tw a  
C hw aliszew sk ich  z 
R o zd rażew k a , ur. 
15.08.97

7. N ata lia  G ro b e ln a  z 
K r o t o s z y n a ,  
ur. 10.08.97

14. Syn państwa G robel­
nych z K onarzew a, 
ur. 17.08.97

8 . Córka państwa Kryst­
ków  z R ozdrażew a, 
ur. 11.08.97

15. Karol Beck z Przygo- 
rza łek  M ałych , ur. 
17.08.97

9. A lek san d ra  K in g a  
Skalska z K rotoszy­
na, ur. 14.08.97

16. Córka państwa Przy- 
byłów z Krotoszyna, 
ur. 16.08.97

10. Syn państw a Brylew- 
skich z Kobierna, ur. 
16.08.97

17. Dawid W awrzyniak z 
Trzasek, ur. 14.08.97

toszyna, ur. 16.08.97 Zdun, ur. 15.08.97

Przyszli 
na świat...
Szym on Piotr M atyba, Dominik Góral, A leksan­
der Tom asz Henner, Anna Jochaniak, Roman K a­
rol Robakowski, A rtur Staniek, M agdalena Maria 
W łoch, A nita Radzimirska, M aja Joanna Zim na, 
A leksandra Kinga Skalska, M ateusz Drobnik, Ja­
cek Stachowiak, W ojciech W ojciechowski, Dawid 
Augustyniak, Kamil Gorwecki

(14 - 20  sierpnia.
Urząd Stanu Cywilnego w Krotoszynie)

Rzecz
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Odpust w Lutogniewie

D z i ę k i  N i e j  d o z n a l i  p o c i e s z e n i a
Przed godziną 12.00, w upalną niedzielę 24 sierpnia w okolicach sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia w Lutogniewie można było spotkać tłum 
wiernych, którzy w kolejnym dniu uroczystości odpustowych oczekiwali dostojnego gościa - biskupa Stanisława Napierały.

Biskup Napierała odpraw ił na wol- 
nym powietrzu, przy ołtarzu zbudo­
w anym  obok  kościo ła , uroczystą 
sumę odpustową. Wcześniej powie­
dział: - Dzisiaj będziemy się gorąco 
modlić. Nawet je śli ktoś nie będzie 
chciał, to będzie musiał, ho je st bar­
dzo gorąco. Po przywitaniu biskupa 
z kapłanami dekanatów: krotoszyń­
skiego, koźmińskiego, zdunowskie- 
go i dobrzyckiego wierni udali się w 
stronę ołtarza głównego.
Przed rozpoczęciem sumy proboszcz 
Lutogniewa, ksiądz Z ygm un t K ry- 
sm a lsk i, zw rócił się do biskupa z 
prośbą o wyznaczenie daty korona­
cji obrazu Matki Bożej Pocieszenia:
- Proszę księdza biskupa jako  p ro ­
boszcz i kustosz tego sanktuarium, z 
uprzejmością i pokorą, o naznacze­
nie dnia koronacji obrazu - mówił. 
T e g o ro czn y  odpust lu togniew ski 
zbiegł się z kilkoma rocznicami waż­
nymi dla Kościoła. - Pięć lat temu, w 
dniu zwiastowania odpustu, gdy biły 
dzwony na A n io ł Pański, dowiedzie­
liśmy się, że mamy diecezję i biskupa
- kontynuow ał proboszcz. Podczas 
odpustu czczono też 50. rocznicę

śmierci błogosław ionego, rodem  z 
Lutogniewa, Antoniego Kowalczyka, 
czciciela M atki Bożej, który rozsła­
wił miejscowe sanktuarium.
Biskup, rozpocząwszy ofiarę eucha­
rystyczną, łączył się w modlitwie z 
O jcem  Św iętym , k tó ry  w Paryżu 
uczestniczył w Światowych Dniach 
M łodzieży. W czasie homilii S tan i­
sław N a p ie ra ła  powitał i pozdrowił 
wiernych zebranych u M atki Bożej 
Pocieszenia.- O śmielam się pow ie­
dzieć, że chyba wyjątki wśród zebra­
nych stanowią osoby, które z Matką 
Bożą Pocieszenia nie mają bliskiej 
więzi, nie czują się z nią związane. 
M aryja w Lutogniewie jakby  zagę­
szczała swoją obecność i swoje dzia­
łanie, bo na odpust z roku na rok 
przybywa coraz więcej ludzi - powie­
dział. Biskup nawiązał do odwiedzin 
w parafiach figury  M atki Bożej z 
Fatimy. Szczególną uwagę zwrócił na 
atmosferę radości i pokory, która to­
w arzyszyła obchodom  świąt Matki 
Bożej Fatimskiej. Stanisław N apie­
rała podkreślał dobroć Tej, która swo­
ją  opieką otacza wszystkich i każde­
go z osobna. - Ona widzi, że ludzie

m ogliby sami sobie poradzić, gdyby 
wzięli się do pracy, ale są je j dzieć­
mi, kocha ich, więc bieize w opiekę i 
przekazuje ich troski Oswojemu syno­
wi. D latego ludzie tak często czują. 
Że dzięki M aryi doznali pociechy . 
B isk u p  ape low ał o m odlitw ę, tak 
rzadko  obecną  w ludzk im  życiu. 
Przyczynę tego ksiądz Stanisław wi­
dzi w słabnącej w ierze w Boga . - 
M odlitw a je s t  w ypow iedzią■ Każdy 
katolik musi s ię  w ypow iadać przez 
modlitwę - pouczał wiernych. Dostoj­
ny gość poruszył również sprawę li­
kw idow ania religii w przedszkolach 
od tego roku szkolnego: - Zauważa­
my, że potęgują się działania, które 
zm ierza ją  do tego, a żeby  u su n ą ć  
Boga z życia społecznego i publicz­
neg o . B isk u p  w y zn acz y ł te rm in  
wstępny koronacji M atki Bożej Po­
cieszenia w Lutogniew ie, będzie to 
za dw a lata. Na zakończenie mszy 
proboszcz i kustosz sanktuarium w 
Lutogniewie podziękow ał wszyskim 
za pom oc i obecność w uroczysto­
ściach odpustow ych.

D a r i a  C h u d z iń s k a
Fot. „Rzecz” - Chudzińska  

Wierni w czasie sum y odpustowej
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Wioski naszej gminy
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s i ę
B o ż a c in  j e s t  o d d a lo n y  o d  K ro to s z y n a  5 k i lo m e t ró w  w  k ie r u n k u  
K o ź m in a . W e  w si m ie s z k a  4 6 0  o só b .

Sołtysem  w Bożacinie 1988 roku jest S tan is ław  W a w rzyn ia k . W prowadze­
niu osmiohektarowego gospodarstwa pom aga mu żona Wanda, która także 
zajmuje się prowadzeniem domu oraz wychowaniem sześciorga dzieci w wieku 
szkolnym. Szesnaście lat temu funkcję sołtysa pełnił również W a w rzyn ia k , 
ojciec Stanisława, Franciszek. Za kadencji pierwszego z nich rozpoczęto wo- 
dociągowanie wsi. Inwestycję tę zakończono już za rządów kolejnego sołtysa 
- W ład ys ław a Panka.
Dzięki staraniom obecnego sołtysa i radnego PSL-u M a ria n a  K aczm arka  
osiem dziesiąt pięć procent mieszkańców m a telefony. Telefonizacja objęła 
także sąsiednie wioski: Raciborów i Wróżewy. - Wiedzie nam się lepiej, m o­
żemy w razie potrzeby szybko skontaktować się z pogotowiem  czy strażą p o ­
żarną - twierdzą mieszkańcy wsi. Sołtys zadbał także o w ybudowanie drogi 
asfaltowej z Bożacina przez Raciborów' do Benic.
W iększość bożacinian to rolnicy gospodarujący na glebach klasy od drugiej 
do szóstej. Niewielka liczba mieszkańców pracuje w krotoszyńskich zakła­
dach. W Bożacinie prosperują trzy zakłady m echaniki pojazdow ej, jeden 
murarski i jeden przetwórstwa mięsnego. Po zakupy mieszkańcy chodzą do 
sklepu spożywczego, który mieści się przy Domu Rolnika. We wsi działa 
punkt sprzedaży paszy sprowadzanej z Bieganowa. M iejscowe przedszkole 
szczyci się zadbanym i ciekawie wyposażonym placem zabaw, od pierwsze­
go września pomaszeruje do niego dwadzieścioro dzieci. Opiekę nad placów­
ką sprawuje pani dyrektor Aleksandra Ciesiołka. Starsze dzieci uczęszczają 
do szkoły w Krotoszynie. Bożacin jest jedną z nowocześniejszych wsi naszej 
gminy.

D a r ia  C h u d z iń s k a

Perfekt w Poznaniu
W  pią ta  ro czn icę  sw oje j d z ia ła lności ro zg ło śn ia  rad ia  R M I 
E M  o rg a n iz u je  w ie lk i k o n ce rt.
P rz y jd ź  n ad  M a ltę  w  P o z n a n iu  4  w rz e śn ia  o  g o d z in ie  
18 .00, c z e k a  C ię  sp o tk a n ie  z  p le ja d ą  g w iazd .
W y s tą p i w ie le  z esp o łó w . G łó w n ą  a tra k c ją  b ę d z ie  P E R ­
F E K T .

K ilka  dni temu podsłyszalem  rozmo- 
wę dwóch młodych mężczyzn, stoją­
cych w kolejce. M ów ili o tym, ja k  
wspaniale można wypocząć razem z 
rodzinami na krotoszyńskim basenie 
kąpielowym . N ie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby nie fak t, że ci m ło­
dzi ludzie zgodnie stwierdzali, że przy  
okazji niedzielnego wypoczynku moż­
na swobodnie p o d ją ć  zabiegi higie­
niczne. czyli p o  prostu  um yć się w 
basenie.
O d  razu przypom niały mi się czasy, 
kiedy to  w K rotoszynie istniała j e ­
szcze  je d n o stka  w ojskow a. W tedy  
zmęczeni całodzienną służbą żobiie- 
rze przybywali tłumnie wieczorem na 
basen, aby się wykąpać. Pamiętam  
m ło d ych  ch ło p có w  zde jm u jących  
przepocone m undury i onuce, rzuca­
jących  się do wody bez wcześniejszej 
kąpieli pod  natryskiem.

H i g i e n a

n a

b a s e n i e
D o p ie r o  p o  la tach  zda łem  sob ie  
spraw ę, co się  wówczas działo. W  
m om encie  ro zw ią za n ia  je d n o s tk i  
wojskowej odetchnąłem  z ulgą. B y­
łem jednak naiwny. Sądziłem, że tyl­
ko żo łn ierze zanieczyszczali wodę. 
O kazu je się, ze rob iły  to, i robią  
nadal, całe rodziny.
N ig d y  nie lubiłem spędzać wolnego  
czasu na krotoszyńskim basenie. Wła­
ściwie nie wiem, dlaczego. Po zasły­
szanej rozm owie jestem  jednak p e ­
wien. że moja noga więcej tam nie 
postanie.

D a m ia n  M u s z y ń s k i

Przedstawiamy

Teresa
Gędziorowska
K i l k a n a ś c i e  l a t  t e m u  
p e w n a  T e r e s k a ,  s k o ń ­
c z y w s z y  lic e u m  m e d y c z ­
n e  w  K o n i n i e , p o d j ę t a  
p r a c ę  w  k r o to s z y ń s k im  
s z p ita lu  n a  O d z ia le  I n ­
te n s y w n e j T e r a p i i .

P o  p rzep racow an iu  tu dw óch lat 
wróciła do rodzinnego Konina, tam 
również pracowała w szpitalu. W tym 
czasie skończyła zaocznie studium  
nauczycielskie, po czym postanow i­
ła  znów przyjechać do K rotoszyna, 
ponieważ poznała pewnego przystoj­
nego m ieszkańca tego miasta - R o ­
m a n a  G ędz io row sk ieg o . Już jako  
T eresa  G ędzio row ska rozpoczęła pracę nauczycielska w Szkole Podstaw o­
wej w Baszkowie. Po roku dostała pracę w Krotoszynie, tym razem w pierw ­
szym zawodzie - uczyła w Studium  M edycznym  w parku W ojska Polskiego. 
C iągotki-pedagogiczne kazały jej jednak szukać pracy bliższej zam iłow a­
niom, przynajmniej częściowo, dlatego przez rok była też wychowawczynią 
w internacie Zespołu Szkół Zaw odow ych nr 2, mieszczącym się wówczas w 
parku. W 1989 roku rozpoczęła pracę w  Szkole Podstawowej nr 3 w Kroto­
szynie, której pozostała wierna do dziś. D wa lata temu skończyła zaocznie 
M azowiecką W yższą Szkołę Humanistyczną w Łowiczu w zakresie pedago­
giki początkowej. W tym roku szkolnym  rozpocznie naukę na Podyplom o­
wym Studium Pedagogiki Specjalnej na uniwersytecie poznańskim. Półtora­
roczna nauka w tej uczelni pozw oli Teresie Gędziorowskiej pogłębić wiedzę 
i umiejętności związane z terapią pedagogiczną, potrzebną w pracy z dziećmi 
nadpobudliwymi, znerwicowanymi, mającym i trudności w szkole.
T e re sa  m ieszka przy ulicy G łow ackiego 5 z mężem i synem M arcinem  - 
uczniem trzeciej klasy LO - w dom u, który własnym nakładem wybudowali. 
W wolnych chwilach, kiedy nie zajmuje się psychologią, pedagogiką, plasty­
ką - której uczy również w szkole, lubi czytać i wprowadzać w życie nowości 
z zakresu zdrowego żywienia. Słucha piosenek N a ta lii K u k u ls k ie j, Czesła­
wa N iem ena i Jus tyny  S teczkow skie j. U wielbia ciszę, dlatego z przyjem no­
ścią spędza wiele czasu na pracy we własnym ogródku, gdzie może pomarzyć 
o podróżach do znanych miejsc, na przykład do Paryża czy Pragi.

(e la )

Fot. Arch.



28 sierpnia 1997 =
K andydują

L e s z e k
K u l k a

Leszek Kulka i jego żona Helena mieszkają i pracują w Krotoszynie 
od 1969 roku. kiedy to zatrudnili się w Zespole Szkól Zawodowych nr 
1. Podczas ostatnich wyborów samorządowych Leszka Kulkę wybra­
no radnym, wkrótce potem został wiceburmistrzem naszego miasta.

gą pozycję.

- Z a w sze  byłem  niespokojnym  du ­
chem  - mówi Leszek K ulka. - Pra­
cując w szkole wprowadzałem różne 
nowości, na przykład elementy infor­
matyki, uczestniczyłem w wielu kur­
sach, szkoleniach, opracowywałem  
testowe m etody sprawdzania w yni­
ków nauczania. Poza pracą - działa­
łem w radzie osiedla Sikorskiego. 
Z osta ł radnym Rady Miejskiej osią­
gając bardzo duże poparcie.
O d  początku istnienia Unii W olno­
ści (wtedy jeszcze Unii Demokratycz­
nej) był jej sympatykiem. W stąpił do 
niej w roku 1991. W programie par­
tii odpowiadały mu najbardziej frag­
menty dotyczące samorządności.
- D ecydując się na wiceburmistrzo- 
wanie, zdawałem  sobie sprawę, że 
dużo będę m usiał się nauczyć. Bra­
łem udział w licznych kursach, ukoń­
czyłem studia podyplomowe z orga­
nizacji i zarządzania oraz sam orzą­
dowe. Nie miałem wyboru - wicebur­
mistrz musi być  na bieżąco, trzeba 
b y ć  do sko n a le  zo rien to w a n ym  w 
przepisach. Bardzo odpow iada mi 
moja praca, polegająca, m iędzy in­
nymi, na wsłuchiw aniu się w głos  
lokalnej społeczności. To świetna lek­
cja demokracji.
Z  drugiej strony pełnienie funkcji wi­
ceburmistrza wiąże się z ogromną od­
pow iedzialnością za podejm ow ane 
decyzje (również materialną), z ogra­
niczeniem prywatności, z tym, że z 
konieczności Leszek Kulka niekiedy

Karolina, Helena, Leszek Kulkowie

bywa w domu gościem.
W  codziennym funkcjonowaniu sa­
m orząd natrafia na wiele trudności. 
Zm iana tej sytuacji wymagałaby no­
wych uregulowań prawnych. Gmina 
wciąż nie ma pełnej samodzielności 
finansowej, a nieustannie dokłada jej 
się zadań zleconych. Reguły finan­
sow ania wciąż nie są przejrzyste. - 
W  Czechach udzia ł gmin w p o d a t­
kach od  osób fizycznych sięga 60 p ro ­
cent, na Węgrzech - 3 0 procent, mimo 
znacznie m niejszej ilości zadań. U 
nas są to kwoty czterokrotnie niższe
- m ów i w iceburm istrz K rotoszyna. 
N ie ła tw a  je s t  też, je g o  zdan iem , 
współpraca samorządu z m onopoli­
stami, m iędzy innym i z Telekom u­
nikacją Polską SA.
P odobn ie  jak  cała Unia W olności, 
Leszek Kulka optuje za sam orządo­
wymi powiatami. - Jak bardzo są  p o ­
trzebne, pokazała lipcowa pow ódź - 
kontynuuje. - Zwłaszcza pierwsze dni 
tej traged ii p o ka za ły  n ieud o ln o ść  
obow iązującego systemu zarządza­
na, brak koordynacji działań, brak  
informacji. Tak naprawdę sprawdzi­
ły się w trudnych chwilach tylko sa ­
m orządy.
Leszkow i Kulce nie podoba się po­
m ysł premiera Cimoszewicza budo­
wania tysiąca domów dla powodzian.
- Byłoby znacznie lepiej, gdyby te p ie ­
niądze dosta ł samorząd. Lepiej by je  
w ykorzysta ł, oszczędniej. Z lec iłby  
budowę firm om  miejscowym, dzięki

Fot. Arch.

czem u w ie le osób m ia łoby  pracę. 
Poza tym, sam orząd  najlepiej zna  
specyfikę terenu i potrzeby jego mie­
szkańców . W czasie trw ania pow o­
dzi burm istrz K ulka szybko podjął 
d ec y z ję  o  p o m o cy  m ieszkańcom  
K łodzka i innych miejscowości. Kro- 
toszynianie wykazali się podczas niej 
ogrom nym  poczuciem solidarności z 
pow odzianam i, nadal zresztą im po ­
magają.
Pow ódź wydarzyła się w trudnym dla 
państw a m om encie - uważa Kulka. 
M amy deficyt handlowy i budżeto­
wy, maleje wartość złotówki, z Pol­
ski wycofuje się wielu inwestorów. 
Stabilność budżetu stoi pod znakiem 
zapytania. Przed Polakam i jeszcze 
sporo wyrzeczeń, trzeba będzie dużo 
czasu i pieniędzy, żeby życie na za­
lanych w lipcu terenach wróciło do 
no rm alności, co p rzecież obciąży  
wszystkich.
J a k i  je st Leszek K ulka pryw atnie? 
Jak  o dpoczyw a?  Jako się  rzek ło , 
w olnego czasu ma niewiele. Razem 
z rodziną (żona Helena, osiem nasto­
letnia córka K arolina) preferuje ak ­
tywne formy wypoczynku - jazdę na 
rowerze, grę w tenisa, narty. Z  przy­
jem nością oddaje się też typowo m ę­
skim  zajęciom fizycznym, na przy­
kład malowaniu mieszkania, majster­
kowaniu. Przy takiej pracy odpoczy­
wa.

(e r )

- O statn ie sondaże o p in ii pub liczn e j w ska­
zu ją , że popu larność A k c ji W yborcze j SO ­
L ID A R N O Ś Ć  rośnie. Ja k  Pan sądzi, co na 
to w p łynę ło?
- Składa się na to kilka czynników: stabilność 
w ew nętrzna w A W S-ie, je j czy te lność  w 
odbiorze poprzez program, który jest nie tyl­
ko program em  w yborczym , ale m ateriałem 
przyszłościowym, w sensie, na przykład, prze­
łożenia go na inicjatywy ustawodawcze i akty 
prawne. N a pewno dobrze w płynęła na noto­
wania AWS-u kultura polityczna kandydatów 
na posłów  i senatorów  w trakcie kam panii 
wyborczej. Nie atakujemy przeciwników, je ­
żeli już  przedstawiam y ich w negatyw nym  
świetle, to na podstawie dowodów.
- Przyzna Pan, że nie zawsze ta k  by ło . Czę­
sto p o lity ko m  zw iązanych z S O L ID A R N O ­
Ś C IĄ  bardzo te j k u ltu ry  b ra ko w a ło . Jak  
doszło do ta k ie j p rzem iany?
- W reszcie zaczęliśmy w yciągać wnioski z 
błędów. Ileż razy m ożna przegrywać? SOLI­
DARNOŚĆ właściwie nie miała nigdy jak ie­
goś wielkiego sukcesu w yborczego. Nawet 
wybory z roku 1989 to była zasługa Komite­
tów O bywatelskich, do których oczywiście 
należeli po części także członkowie związku. 
Nie raz przeżywaliśmy gorycz porażki, a lu­
dzie wciąż mówili, że to SOLIDARNOŚĆ rzą­
dzi.
- Do te j po ry  ta k  się m ów i.
- Tak, a ja  zawsze mówię, ze to nieprawda. 
Oczywiście, były to środowiska ludzi wywo­
dzących się z opozycji posierpniowej, ale nie 
SOLIDARNOŚĆ w sensie struktury. Czuliśmy 
niedosyt. Wreszcie Marian Krzaklewski i inni 
moi koledzy wpadli na pom ysł powołania sta­
bilnej formacji, na razie federacyjnej, która 
będzie przeciwwagą dla SLD. To się nam uda­
ło. Być może 21 września wreszcie konsumo­
wać będziemy owoc zwycięstwa.
- O  is tn ie jącym  od niedaw na K ra jo w y m  Po­
rozum ien iu  E m erytów  i Rencistów RP m ów i 
się, że ta k  ja k  K ra jo w a  P a rtia  E m ery tó w  i 
Rencistów zw iązana jest z lew icą, ta k  Po­
rozum ien ie  z S O L ID A R N O Ś C IĄ . Czy rze­
czywiście ma ono ja k ieś  korzenie w A W S - 
ie lu b  w zw iązku  ja k o  tak im ?
- Jest to, jak  sądzę, formacja najmniej poli­
tyczna ze wszystkich zajmujących się em ery­
tami i rencistami, skupiona na rozw iązywa­
niu problem ów  ludzi starszych i schorow a­
nych. My w swoim programie mamy oczywi­
ście rozw iązania alternatywne dotyczące tej 
części elektoratu.
- Proszę o ko n k re tn ą  odpow iedź. Czy są ja ­
kieś pow iązanie?
- Nie, nie ma. To nie jest dziecko AWS-u ani 
SOLIDARNOŚCI. Myślę, że Porozum ienie 
powstało najprawdopodobniej dlatego, że Kra­
jow a Partia uzurpowała sobie monopol na zaj­
m owanie się problemami emerytów, mówiła 
też. że jest prawicowa, co było kłamstwem.
- Z  A W S -u  wyszła pewnego dn ia  Konfede­
rac ja  P o lsk i N iepod leg łe j Leszka M o czu l­
skiego. Jedno z m iejsc na ka lisk ie j liście w y ­
borczej za jm ow a ła  Bożena K osińska z te j 
w łaśnie p a r t ii.  K to  wszedł na je j miejsce?
- Najpierw chcę zwrócić uwagę na fakt, że za­
nim KPN rozstał się z nami, zorganizowali­
śmy panu Moczulskiemu bardzo ciekawe spo­
tkanie w Pleszewie. Zgromadziło ono liczną 
grupę zw olenników AWS-u. Włożyliśmy w 
jego przygotowanie sporo pieniędzy i czasu, 
usunęliśmy się w cień, dając KPN-owi możli­
wość przedstaw ienia się w yborcom . Teraz 
oczernia się nas. Pani Bożena Kosińska w y­
cofała się, oczywiście, z kandydowania, na jej 
miejsce wszedł pan Robert Kościelny z KPN- 
u, Obóz Patriotyczny.
- Na liście kand yda tó w  do Sejm u z ra m ie ­
nia A W S -u  w idzę dużą różnorodność - kan-

I l e ż  t
Rozmowa z Janem 
DĄRNOŚĆ Wielkoplsi
d y d a c i re p re ze n tu ją  różne pae> r< 
ś ro d o w is k a , różne  za w o d y . G ,ru 
b y ło  taką  listę kom prom isu  st^yć?
- Jednym  z głównych kryteriów^ ter 
rializm, czyli to, żeby kandydacPęhoi 
z różnych części Kaliskiego, inny^b; 
prezentowali różne zawody. Dec)'cod 
sty podejmowaliśm y w jednym *| °d 
dżiny 17.00 do 0.30. Nie było tjjifoty 
sze, jak  to zwykle bywa przy po^m ; 
ku, ale nie było też szczególnie ti*le-M 
śm y odw o łan ia , ale na końcuj^yc 
odw ołujący się mówili: Trzebaptoo

' l i i i .
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pewne decyzje z klasą. Tak też
- Ja k  ocenia Pan szanse wybi 
da tów  z Ka liskiego?
- Byłbym  łamagą polityczny] 
uw ażał .za nikłe. Liczym y na 
szanse na dw a mandaty do Sej: 
ku z tym, że ROP nie zarejesttf 
kandydata do Senatu, otwiera się 
szansa na dwa miejsca w Senacj1
- C zy  spo łeczność k ro to szy i1 “ęd 
m ogła poznać kandyda tów ?
- Oczywiście.
- S łysza ła m , że b y ły  rozmo"!* 
wspólnego kandydata  AW S -u,' \  U 
W o lności do Senatu. C hodzi rf^cei 
sa Edw arda  W endego. D lacze^d ł ( 
pom ysł?
- Nie zaakceptowała go Unia ; j - 
chciał się również ROP z g o d z i doi 
sprawy mecenas Wende powie*1 .^yc 
fuję się z tego układu, nic chcę °̂nfl 
tować. Bardzo chciałbym zapi,|J p a r  
Wende w Kaliskie, żeby przyp0 , ^  
dziom, żeby nam pomógł. Tol^ż b; 
dzo wartościowy człowiek. W ni* Mi ki 
gach mówiono: Jaką m ożna n$  ®chę 
Edwarda W endego tutaj, w Kai1
- T o  chyba pom ylen ie  pojęć, ^ ją c t  
niew iedzy na tem at tego, jaka $ 
natu?
- 1 ja  tak uważam.
-M oże wobec tego w ytłum aczy ^ Z y  
czy te ln ikom , po co m am y Sefl1 
- Senat to izba wyższa padanie11
danie przede wszystkim pilno"*1 O d ­
tworzenia w Polsce prawa. Nie1' Praw 
stara się blokow ać i odrzucać- "$t t; 
kim  buforem między ustaw o^ społ< 
czeństwem.
- Chcę jeszcze powiedzieć, że p̂  psinie 
tw orzyć m echanizm y, które P° ; ePi( 
funkcjonować samorządom i » ^kar 
com wszystkich polskich gmin- ^nie 
być posłem lokalnym , który ^fpW n
sprawy dla swojej miejscowości1! k  by
posłem wszystkich Polaków, a Jurnie
szkańców jakiegoś w ojew ód/^ J&gio 
nu . Trzeba skończyć z niezdro"', ̂  czę
sto spotykanym party ku la ry z^
- Ja k  A W S  skons truow a ł, <&! ' ^ zj
konstruow a ć, listę k ra jo w ą ? , i.
- M arian Krzaklewski p o w i e j  l(jerz\ 
list w danych okręgach nie piścu
krajow ej, bo uw ażają, że jes*! w 
swoich okręgach, to są s ła b y ^  t ‘* Li
sta krajowa zostanie stw orzona. r*tów
którzy są, być może, mało z n ^ S j ą  
to  oczywiste, Marian K rzak lL  jSpni
w kolejności będą właśnie eksf |  ĵ Ują. 

wych. Spośród kandydatów ? ża­
cy na ogół dalekie miejsca na L  ^go-

den nie jest desygnowany na  ̂ ^iej.
sca na liście krajowej. Tutaj- ^  ^ s i ­
my wygrać swoje sprawy.

C zy k ie d y k o lw ie k  kandy y  k do
Se jm u? SĄ
- Nie. Raz kandydowałem du , ,ro|ęu 
1991, ale traktowałem to

jącym  mnie w alnym  zebrań . • U')vv
c n i  i r \  a  D w n ć f .  "

popularności w społeczćńst^jj N!a-

zw iązku SOLIDARNOŚĆ-
dzicścia cztery tysiące głosu .

Jeśli zna jdz ie  się Pan w P'
ja k ic h  kom is jach chc ia łby y  V.51 ę?

Rzeez
Krotoszyńska 8
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r a z y  m o ż n a  p r z e g r y w a ć ?
10SIŃSKIM, przewodniczącym Rady Regionalnej Akcji Wyborczej SOLIDARNOŚĆ, szefem Zarządu Regionu NSZZ SOLI- 
'lska Południowa.
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- Widziałbym się w kilku komisjach, bo je ­
stem człowiekiem aktywnym . Na pew no w 
komisji do spraw sportu, kultury i w ypoczyn­
ku, w komisji, która zajmuje się naszymi ro­
dakami zza wschodniej granicy, w kom isji 
społecznej, chciałbym też współtworzyć pe­
wien lobbing na rzecz samorządu. Uważam, 
że potrzebny jest jego drugi szczebel, czyli 
powiat..
- J a k i je st P ana  pogląd na tem at trw a jące­
go konfliktu m iędzy Polskim  S ronnictw em  
Ludow ym  a prem ierem  Cim oszew iczem ?
- To zwykła gra wyborcza. PSL traci popu­
larność na wsi. Taka gra nic już nie pomoże.
- Czy może P an  sobie w yobrazić  ta k ą  sy tu ­
ację, że najw ięcej m andatów  w Sejm ie zdo ­
byw ają : SLD  i AW S. Czy m yślał P an  o róż­
nych możliwych przyszłych koalicjach?
- Gdyby były kłopoty z powołaniem rządu, 
prezydent m usiałby rozpisać nowe wybory. 
Sądzę, że do 21 września notowania AWS-u 
będą sięgać około 31 do 36 procent. To da 
nam dość dużą przewagę nad SLD i to my 
będziemy dyktować warunki, szukać sojuszni­
ków. Może być koalicja z ROP-em i być może 
z Unią W olności, albo jakiś rząd m niejszo­
ściowy, ale popierany przez nasz klub parla­
mentarny. Często pytają mnie, z kim wejdzie­
my w koalicję. Odpowiadam wtedy: Najpierw 
wygrajmy wybory. Z pozycji słabego nic się 
nie wskóra, z pozycji silnego można dykto­
wać warunki.
- J a k  skom entow ałby P an  pogląd , że d aw ­
na SO LID A R N O ŚĆ  to p iękne idee, k tó re  
w ciągu ostatn ich  la t m ocno zostały zan ie­
czyszczone?
- Rzeczywiście, trochę zrobiono z SOLIDAR­

NOŚCI oborę. Zrobili to konkretni ludzie. Ale 
uważam, że SOLIDARNOŚĆ od samego m o­
mentu pow stania to związek, który robi coś 
więcej niż rozdaw anie m archew ki czy zie­
m niaków . W prow adził ducha patriotyzm u, 
pewnej odpowiedzialności za Polskę. Naucze­
ni przykładem sprzed lat nie chcemy mieć już 
w związku dziesięciu m ilionów  członków , 
wolimy, żeby było ich o wiele mniej, ale żeby 
byli z nami na dobre i na złe.
- T eraz porozm aw iajm y chwilę o P an u , ja k o  
że kandydu je  P an  do Sejm u, i to  na p ie rw ­
szym miejscu listy okręgow ej .J a k i  je st P a ń ­
ski zaw ód? Ile m a P an  lat?
- Z zawodu jestem elektrom echanikiem , mam 
41 lat. Pracuję na etacie w Zarządzie Regionu 
NSZZ SOLIDARNOŚĆ, jestem  jego przew o­
dniczącym.
- K ilka słów o rodzinie...
- Żona Elżbieta, w spaniała kobieta, świętej 
cierpliwości, wyrozumiała. M amy troje dzie­
ci: pełnoletnie bliźnięta G osię i M ariusza i 
ośmioletniego Grzesia.
- J a k  żona patrzy  na Pańskie k an d y d o w a­
nie?
- Decyzję podejmowaliśm y wspólnie. Kiedy 
powiedziałem Eli o swych planach, skom en­
tow ała to tak: Jeżeli faktycznie czujesz, że 
masz jeszcze coś do zrobienia, to chyba lep­
szym miejscem od regionu jest Sejm. Lepiej 
przerzucić energię na tworzenie prawa. Ela nie 
omieszkała mi przypom nieć, że i tak bardzo 
często nie ma mnie w domu. więc dla niej wiele 
się nie zmieni.
- D ziękuję za rozm ow ę.

R o zm aw ia ła  
R o m a n a  H y sz k o

Fot. A rch.

am

pentium
Jeżeli n me wiesz do czego śluzy fax-modem n nie widzisz różnicy pomiędzy siecią Internet a Intranet n 
słowo Access kojarzy Ci się z akcyzą n Windows to dla Ciebie po prostu angielskie słowo 
n masz problem z wlaścwą Interpretacją danych n zarządzanie Twoją Firmą sprawia Ci trudności 
n nie wiesz jak zabezpieczyć swoje dane

E  T A K I D IA B E Ł  
S T R A S Z N Y . . .

z a p r a s z a  
n o w o  o t w a r t e g o  
s k l e p u  p r z y  
u l .  Z a c i s z e  2  
w  K r o t o s z y n i e

elegancka dam ska bielizna  
staniki dla Am azonek ^

P R O M O C J A :
K u p i w s z y  2  r z e c z y  
w  c e n i e  p o  1 2 , 5 0

t a c i s z  t e r a z  m n i e j ,  
f l k o  2 0 z ł

Czynne: poniedziałki, środy, czwartki: 10.00 ■ 17.00, 
wtorki, piątki: 8.00 - 16.00; soboty: 10.00 ■ 13.00

Skorzystaj z p rogram u bezpła tnych szkoleń w  “CENTRUM  DORADZTW A  
K O M PUTERO W EG O  D LA  B IZN ES U 11. U zyskasz tu  n iezbędną pom oc przy 
w yborze sprzętu kom puterow ego d la  T w ojej firm y

W y b ie rz  o p ty m a ln e  ro z w ią z a n ie ... 
... k o m p u te ry  
O P T IM U S  P R E S T IŻ ,
Y O U N G ,
S TA N D A R D

O P T IM U S  P R E S TIŻ  5 -133
Procesor Pentiurr®i33 MH2 
Płyta gł Intel-ATX 
FDD 1,44 MB 
16 MB RAM. HDD 1.60B 
Karta grafiki 2 MB PCI 
Karta dźwiękowa 
CD ROM 12xE!DE 
WIN95. klawiatura 101 
syntez er mowy, 
abonament Internet.

Cena
3579 zł wat

Na wakacjach
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ZP U H „K R A TP O L” 
ul. W itosa 5 
63-700 Krotoszyn 
tel/fax: (0-62) 725-44-13

Zakład  
Produkcyjny  
Ujazd 6
tel: {0-71) 38-48-143

---------- w s

O F E R U J E :
KRATOWNICE FERT, TERIVA, 
PROSTOWANIE I CIĘCIE DRUTU
I na  w y m ia r , z m a t e r ia ł ó w  

(w ł a s n y c h  i p o w ie r z o n y c h ,
EGRODZENIA BETONOWE, 

IANSPORT CIĘŻAROWY DO 14 
ITON - ŁADUNKI PRZESTRZENNE

H O R M A N N
B ra m y  g a ra żo w e  i p rz e m y s ło w e

Bramy garażowe, 
segmentowe, rolowane, 

uchylne, zdalnie 
sterowane napqdy

HEMU
OKNA

s&zJfcw-łiKfyyer-KKtMHjKh WtfiT-
(C{&<

okna, dtzwi balkonowe, 
tarasowe, witryny 
sklepowe, drzwi 
wejściowe, rolety

Bezpłatny pomiar 
Zakup za gotówkę i na raty

PPH WIMAR s.c.
J a ro c in ,  ul, P o z n a ń s k a  13 , T e l, (0 6 2 )  7 4 7 - 3 8 -0 2

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO 
-USŁUGOWE
Bernard Poczta 
ul. Benicka 2 
63-700 Krotoszyn 
tel. (062) 722-02-97

Q<)QLato z Carmelitą
C A R M E L IT A  to napój bez­
alkoholowy słodowy z dodat­
kiem karmelu, produkowany 
od niedawna przez krotoszyń­
ski browar. Ugasi każde pra­
gnienie. Jest jeszcze szlachet­
niejszy niż podpiwek babuni. 
Pamiętasz chłodną piwnicę, a 
w niej butelki /.ciemnym, prze­
pysznym płynem ? Jego zapach 
i smak, były prawic takie jak 
smak i zapach CARM ELITY. 
Dzisiaj wystarczy wejść do 
najbliższego sklepu, żeby je so­
bie przypomnieć.
T a k !  Twoje lato będzie latem 
z CARMELITĄ!

f i

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  W I E L O B R A N Ż O W E
m m n  Wacław Każnrerczak, Krotoszyn, ul. Przemysłowa 16 

w C D C  I  Tel. (062) 725-32-41, transport wew. 372, domowy 378
oferu je usługi w  zakresie:

• r e m o n ty  s a m o c h o d ó w  c ię ż a r o w y c h  i p r z y c z e p  

• p r z e w ó z  m a te r ia łó w :  s a m o c h o d y  o  ła d .  1 2 t -2 0 t  

( s a m .  ty p u :  K ra z ,  K a m a z ,  J e lc z )

• r o z ła d u n e k  i z a ła d u n e k  m a te r ia łó w  s y p k ic h  

( ła d o w a r k a  t y p u  M P S )

• n a w o ż e n ie  te r e n ó w  m a s a m i z ie m n y m i 

( k o s z t  t y lk o  t r a n s p o r tu )

• p r o d u k c ja  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  z  b e to n u  

• h a n d e l m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i 

( c e g ła ,  d a c h ó w k a ,  ż w ir ,  p ia s e k ) 1008

WULKANIZACJA
★  K O M P U TE R O W E  

W YW A ŻA N IE  KÓŁ
★  M O N TA Ż I 

D E M O N TA Ż KÓŁ
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe 
U SŁU G I E K S PR ESO W E

Janusz K R O C Z  A K  
K ro toszyn  

u l. T a rta czn a  5 
te l. 725-07-32 

C zynne 
od godz. 9.00

SPRZEDAŻ 
O P O N

ŚWIAT DZIECKA 
Krotoszyn, Rynek 13

DOM OBUWIA 
Krotoszyn, Rynek 8

z a p r a s z a j ą  n a  z a k u p y

oferując duży wybór artykułów
-zeszyty
-tornistry
odzież i obuwie szkolne
duży wybór obuwia damskiego i młodzieżowego

c z y n n e  c o d z i e n n i e  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  s o b o t a  1 0 . 0 0 - 1 3 . 0 0

■ t \ s i . : i m y

co
-= c
CZ3

C C
CL-

L e / c .  s t o r n .  B e a t a  S t y  b u r s k a  
K O Ź M 1 1X1 l i  I .  P l e s z e w s k a  1

L E C Z E N IE  O R T O D O N T Y C Z N E  
D Z IE C I  I M Ł O D Z IE Ż Y  

P R O F IL A K T Y K A  
W A D  Z G R Y Z U

F *  r ż y j  m  u ]  e :
w t o r k i ,  c z w a r t k i  1 6 ao -  1 8 ° °
T e l .  7 2 1 - 6 8 - 9 5 .

Lek. med. ^
RYSZARD BARANOWSKI

s p e c ja lis ta  chorób  
w ew nętrznych  

gastroen tero iog
Przyjęcia: piątki w godz. 

8 .0 0 - 1 2 . 0 0  

K ro to s z y n  
ul. Zamkowa 1a

’ choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne 

'  USG
' gastroskopio, retroskopia, ko- 
lonoskopia

' laboratorium; biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe

Lek. m ed. m

ARTUR KUŁAKOWSKI
specjalista urolog

- choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

• bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 16.30 ■ 18.00 
63 - 700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la 
. teL 725 27 40

63-810 Borek UJIkp. 
ul. Duiorcouia 33

beTon tel. (065) 
5716-511BOR6K

o fe ru je :
s  płyty stropowe ze znakiem  

bezpieczństwa B V j j 7  
s  n a d p ro ża L -19  V  
/  bloczki B-4  
Y  elem enty nawierzchni 

drogowych (płytki 
chodnikowe, krawężniki, 
trylinka itp.)

S  beton towarowy

M o żliw ość negocjow ania  
c e n

przy w iększych  zakup ach .

Biuro Tłumaczeń i Nauki 
Języków Obcych

i

KURSY JĘZYKOWE 
oraz

GRUPY KOREPETYCYJNE 
3 angielskiego 
>> niemieckiego 
% francuskiego
IN F O R M A C J E  I Z A P IS Y :  
K s ię g a r n ia  O f f ic . y n a ,  
K r o t o s z y n ,  u l .  K o ź m iń s k a  2
T e l .  7 2  1 - 1 7 - 1 4 . 1QQ3

R zecz
Krotoszyńska J L ™  ™
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ir
63-760 Zduny, ul. Kobylińska 33 (dawny SKR) 

te l. 721 -51 -21, 721 -51 -22 fax 721 -50-69
C r  hurto w n ia  art. spo żyw czych  i napo jów  

C r  m arket sp o żyw czo  ■ p rzem ys ło w y  

cC r hurto w n ia  śro d kó w  do  produkc ji ro lnej 

o p a łu  i m a te ria łó w  b u d ow lanych  

C r  s tac ja  paliw  p ły n n y c h  ■ E  94, ON  

o le je , akceso ria  sm o c h o d o w e  - 

duży w y b ó r n a jn iższe  ceny!

UWAGA!
Dla odbiorców i firm ściśle współpracujących 
z Cukrownią i Agro-Centrum w Zdunach 
- Karta Stałego Klienta, upoważniająca 
do uzyskania rabatów.

ZAPRASZAMY
p o n .- p t. w  godz. 7 00 - 1 8 00
w  soboty w  godz. 7 00 - 1 5 00

aGŁiii
M A TE R IA ŁY  B U D O W LA N E

POSŁUCHAJ  
7P \ NASZYCH

PŁYT

m on g i p s  s

K r o to s z y n  -  u l. 5 6  P u łk u  P ie c h o ty  1 
te l .  ( 0 6 2 )  7 2 5 -2 2 -5 1  w . 3 4 9

|  *  PŁYTY GIPSOWCI-KARTONOWE

1  *  KONSTRUKCJE, AKCESORIA,NARZĘDZIA

1  £  GIPSY TYNKARSKIE SZPACHLOWE...
|  *  SUFITY PODWIESZANE

*  WEŁNA MINERALNA

*  STYROPIAN SEZONOWANY M15.M20 

%  KLEJE, FUGI DC GLAZURY

*  SYSTEMY DOCIEPLEŃ ELEWACJI

*  POROTHERM • NOWA GENERACJA CEGIEŁ 

%  OKNA, FOLIE DACHOWE

*  PAPA, LEPIK, BfTGUM
_________________________________________ 1014

M IEJSK O -G M IN N Y  O ŚR O D EK  PO M O CY  
SPO ŁECZN EJ w K R O TO SZY N IE
6 3 -7 0 0  K ro to szy n  ul. K o b y liń sk a  lOa. T e le fo n : 7 2 5 -4 5 -1 0 , T e l/F a x  7 2 5 -4 5 -1 0

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y

na zakup WĘGLA I JEGO DOSTAWĘ dla podopiecznych Ośrodka na 
terenie Miasta i Gminy Krotoszyn w ilości 70 ton.

1. Przetarg przeprowadzony zostanie zgodnie z przepisami Ustawy o zamówieniach publicznych.

2. Termin dostawy: od 13.10.1997 r. do 28.11.1997 r. sukcesywnie do adresatów podanych przez 
zamawiającego.

3. Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w siedzibie M-GOPS w Krotoszynie 
pok. nr 3.

4. Oferty należy złożyć w Miejsko-Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej, pok. nr 3, osobiście lub 
drogą pocztową w zaklejonej kopercie z dopiskiem "Przetarg nieograniczony na dostawę węgla" do 
dnia 03.10.1997 r. do godz. 11.00.

5. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 03.10.1997 r. o godzinie 12.00.

6. Osobą uprawnioną do bezpośredniego kontaktu z oferentami jest pani Lidia Pawłowska.

W przetargu mogą brać udział oferenci, którzy spełniają wymogi określone w artykule 22 Ustawy o
zamówieniach publicznych z dnia 10.06.1994 r. /Dz.U.Nr 76 poz.344 z p.z./.

_______________________________________________________________________________________________________________ 1015

KOMPLEKS HOTELOWO 
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  b i u r o  -  7 2 5 - 3 9 - 9 6  

r e s t a u r a c j a  -  7 2 5 - 3 5 - 9 2  
r e c e p c j a  7 2 2 - 8 8 - 3 7

•  O F E R U J E  n o c l e g i  w  p o k o j a  
t r z y o s o b o w y c h  z  ł a z i e n k a n

•  O R G A N I Z U J E  i m p r e z y  o k o l  
i m i e n i n y ,  w e s e l a ,  i t p .

•  P R O W A D Z I  s p r z e d a ż  o b i a d
•  a b o n a m e n t o w y c h

c h  d w u .  i
i
c z n o ś c i o w e .  

W
2 0 . 0 0  -  4 . 0 0

Z A P R A S Z A ]t  —r  -A -l - 4 - J  - > Jy -r  ̂ [ s - ł  t ■r  -K -K -r -J J .  1012

S K L E P
Kulińska Bożena  

ul. W iśn iow a 1 Krotoszyn 
tel.dom . 0 -6 2  725 -02 -Ź 9

0T0RY2AGYJNY

STA R

ZU K
NYSA

c z ę ś c i  -  ł o ż y s k a  
- a  k c e s o r i a  
- o g u m i e n i e  
- p a s k i  k l i n o w e  10 

Z A P R A S Z A M Y
< x T  | * i N i i « l ł i A l Ł u  c l o  | i i , v l , i ,

w  < , 1 * 1 / .  « .  5 0  -  1 1 > .  5 0  
w  s o l  M-M V  V  o o  -  I 5 .  O O

CENTRUM DAEWOO [# 1 P 0 L M 0 - 
ZBYT 
TWOJĄ 
FIRMĄ
Samochody 
za gotówkę 
i na raty 
bez

______________ II poręczycieli.
POLECAMY AKTUALNIE W'SPRZEDAŻY SAMOCHODY:
- Pfllnno7 iT l  I PI 115 . fY ' nratic j. . T ir a  . (Th AP KI\A/ . nratie-Polonez ATU PLUS - OC gratis 

do wyboru: bezpłatna konserwacja 
lub radioodtwarzacz 

■ Polonez TRUCK /stary model1' 
-bonifikata 1.000 zł 
- bezpłatna konseiwacja lub 

radioodtwarzacz

- Tico - OC, AC, NW - gratis
- Polonez CARO PLUS, ESPERO,

Polonez CARGO
- Lublin, Żuk - do każdego samochodu 

dajemy do wyboru bezpłatną konserwację 
lub radioodtwarzacz

FSO TRUCK PLUS + CITROEN C-15 - OC gratis 
W I E L K A  P R O M O C J A  N E X I I  

2 . 2 0 0  z ł  b o n i f i k a t y  o d  1 1 . 0 8 . 9 7  d o  3 1  . 0 8 . 9 7  r .  
Z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e
■w g o d z . 8 . 0 0  1 6 . 0 0 ,  s o b o t y -  7 . 0 0 -  1 4 . 0 0

Rzeez -g
Krotoszyńska
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OFERTA SZKOLENIOWA
Z a k ła d  D o sk o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  - O ś ro d e k  K sz ta łc e ­
n ia  Z D Z  w  K ro to sz y n ie , ul. M ic k ie w ic z a  11 o rg a n iz u je  
o d  m -c a  w rz e śn ia  1997 r.

kursy zawodowe i szkolenia:
1. Spawania gazowego, elektr., w osłonie CO’(uprawnienia spa­

walnicze) - 15.09.97 r. godz. 16.00
2. Palaczy kotłów wodnych i parowych (uprawnienia energetycz­

ne) - 15.09.97 r. godz. 16.30
3. Kierowców wózków akumulat. i spalinowych (uprawnienia do 

obsługi) - 15.09.97 r. godz. 16.45
4. Obsługi i konserwacji urządzeń dźwigowych (uprawnienia do­

zorowe) - 15.09.97 r. godz. 17.00
5. Pedagogiczny dla instruktorów praktycznej nauki zawodu 

(uprawnienia pedagogiczne) - 17.09.97 r. godz. 16.00
6. Rachunkowość i finanse firm (przyuczenie do zawodu) - 17.09.97 

r. godz. 16.30
7. Kroju i szycia (roczny, na tytuł czeladnika) - 17.09.97 r,godz.

16.45
8. Szkolenie BHP dla pracowników - 17.09.97 r. godz. 17.00
9. Szkolenia BHP (podstawow.e, okresowe) dla osób kierujących 

pracownikami, służb inż.-tech.. pracowników adm.-biurowych i 
zatrudnionych na stan. robotniczych - przyjmujemy zgłoszenia

IN F O R M A C JA -Z G Ł O S Z E N 1 A :

O środek K ształcenia ZD Z 
63-700 Krotoszyn, ul. M ickiew icza 11 
(w gm achu Zespołu Szkół Zaw odow ych Nr 1), 
tel. 725-32-75.

O soby zainteresow ane, pracow ników  zakładów , 
firm  zapraszam y w wyżej podanych term inach.

W i e l k o p o l s k i e  § 
S k ł a d y  

D r z e w n e
K RO TO SZY N , ul. Z am kow y Folw ark  9 ,1  

te l. (062) 7 2 5 -4 2 -2 4  \

d r z w i ,  o k n a
vox

ZAPRASZAM Y DO NOWO OTWARTEGO
S K L E P U  R Y B N E G O
P R Z Y  U L .  1 - g o  S T Y C Z N I A  1 7  

\  ( w e j ś c i e  o d  o s i e d l a  D ą b r o w s k i e g o  8 )  
ŚZ f  K R O T O S Z Y N CZYNNE 9.00-18.00
A T R A K C Y J N E  C E N Y !  s o b o t a  9 .0 0 - 13 .00  m

• Hasło: Dorota Klima. 1.12

0 oO/VX/.

•  m o ż l i w o ś ć  p o b i e r a n i a  o d s e t e k  c o  m i e s i ą c

•  l o k a t y  n a  d o w o l n e  t e r m i n y  -

•  n e g o c j o w a n i e  w y s o k o ś c i  o p r o c e n t o w a n i a  

d l a  w y ż s z y c h  k w o t

iap> b a n k
J F  P R Z E M Y S Ł O W Y  S A  w  Ł O D Z I

O d d z ia ł w  K a lis z u ,  u l. Ś ró d m ie js k a  2 7 , te l. (0 -6 2 ) 7 6 7 -3 0 -7 0 ;
Filia w  Koninie, At. 1 Maja 15, tel. (0-63) 45-64-23; Punkt Bankowy w  Krotoszynie, Rynek 32, tel. (0-62) 725-28-41

Rzecz 6>
Krotoszyńska J L w
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W y g r a n e  d e r b y
O czek iw an e  z d użym  za in te re so w an iem  w ojew ódzkie  d e rb y  
w sto licy  re g io n u  zakończy ły  się trzec im  k o le jn y m  zw ycię­
stw em  A S T R Y  z w yn ik iem  p o d o b n y m  ja k  p rz e d  ro k iem  - 
1 :0 .

T ropikalny upał - mecz rozegrano w godzinach południowych - nie sprzyjał 
błyskotliwym akcjom, ale nie można zawodnikom obu drużyn odmówić za­
ciętości i ambicji. D odatkową atrakcją spotkania m iała być gra w zespole 
KKS-u dwóch, jeszcze do niedawna, piłkarzy ASTRY - P aw ła S zczepania­
ka i S ław om ira W ieczorka (sprawa przejścia tego ostatniego jest dotąd nie­
jasna). Obaj wcale nie błysnęli, podobnie jak  i cały zespół KKS-u dążący do 
czołowej pozycji.
P ierw sza połowa, gdy piłkarze dysponowali większym zasobem sił, była nie­
co lepsza i oba zespoły ‘stworzyły wiele niebezpiecznych sytuacji podbram­
kowych. Szczęśliwie Ja ro s ław  Szuba w ykorzystał jedna z nich, w 35 minu­
cie strzelając - jak  się okazało - jedyną bramkę meczu. W drugiej części prze­
wagę uzyskali kaliszanie, ale uważna gra obrony i niezawodny Rem igiusz 
W ojtczak  nie pozwolili strzelić bramki, mimo iż kilkakrotnie było gorąco na 
naszym boisku. W końcówce szybkie kontrataki ASTRY omal nie przyniosły 
kolejnych bramek, ale strzały P rzem ysław a M ingego i Jerzego  A ndrzejew ­
skiego były nieskuteczne.
C ieszy zwycięstwo ASTRY, dzięki któremu z dziewięcioma punktami zaj­
mujemy piąte miejsce w tabeli. Z dziesięcioma punktami prowadzą LIGNO- 
M AT Janko wy, M IEŃ Lipno i PIOTRCOV IA . Z rozgryw ek w ycofał się 
KUJAWIAK Włocławek, w trzeciej lidze m akroregionu centralnego gra obe­
cnie 17 zespołów.

(w b)

K ończące się lato dla karateków z 
sekcji seitedo przy KS K ROTOSZ 
upłynęło na treningach oraz pokazach 
propagujących tę formę walki. Na 
początku sierpnia taki pokaz odbył 
się na p ikniku  dla osób n iepełno­
sprawnych, a 'kolejny 24 sierpnia w 
Baszkowie.

l a t o

k a r a t e k ó w
O d  5 września wznowione zostają re­
gularne treningi w sali‘OSiR-u (daw­
ne koszary), we w torki i p iątki od 
godziny 17.00 w grupach: dziecię­
cych od lat 7 do 12, młodzieżowych 
i starszych. Wszystkich chętnych za­
praszamy do udziału w tych zajęciach 
pod opieką doświadczonych instruk­
torów. Pierwszymi ważnymi zawoda­
mi w nowym sezonie będą M łodzie­
żowe Mistrzostwa Polski, które odbę­
dą się 15 października w Mielnie.

(w b)

G r a j ą
j u n i o r z y
23 sierpnia rozpoczęły się rozgryw­
ki zespołów  m łodzieżow ych klasy 
między okręgowej. Juniorzy ASTRY 
pokonali w K rotoszynie W A RTĘ 
D ziałoszyn 2:0, a juniorzy  młodsi 
ulegli 4:5 zespołowi MOS Zduńska 
Wola.

(w b)

P u n k t  
d l a  O R Ł A
W  czwartym meczu klasy międzyo- 
kręgowej BIAŁY O RZEŁ Koźmin 
zremisował na meczu wyjazdowym 
z ISKRĄ 1:1 i mając 7 punktów, zaj­
muje czwarte miejsce. Działacze go ­
spodarzy zapowiedzieli jednak zło­
żenie protestu, gdyż bramka wyrów­
nująca padła w przedłużonym czasie 
gry i to z rzutu karnego.

(w b)

W  d n ia c h  o d  22 - 24 s ie rp n ia  
o d b y ł się  w K ro to szy n ie  k o ­
le jn y , p o  lip c o w y m  k l u b u  
Ż E L A Z N Y  K U C Y K , og ó l­
n o p o lsk i z lo t m o tocyk listów , 
ty m  r a z e m  o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  k lu b  O L D  T IM E R S . 
W  jeg o  p ro g ra m ie  zn a laz ł się 
też  w y b ó r  n a j ła d n ie js z e g o  
w ed łu g  p ub liczności m otocy ­
kla.

N a u c z y c i e l
n a
h a r le y u
P rezen tac ja  o dby ła  się w Rynku, 
wśród tłumów mieszkańców. Każdy 
mógł odebrać od organizatorów nie­
wielką karteczkę i wpisać na niej na­
zwę oraz rejestrację wybranego we­
hikułu. Po zliczeniu głosów okazało 
się, że puchar z rąk wiceburmistrza 
Krotoszyna L eszka K ulk i odbierze 
D ariusz P ersk i z O strowa W ielko­
polskiego. właściciel harleya david- 
sona.
D ariusz Perski nie po raz pierwszy 
zwycięża w tym konkursie na zlotach 
klubu OLD TIM ERS, jego nazwisko 
je st znane m iłośnikom ryczących jed­
nośladów. Harley, na którym przyje­
chał tego roku, nie jest jego pierw­
szym motocyklem, ponieważ Dariusz 
zajmuje się hobbystycznie naprawia­
niem i rem ontowaniem swoich kolej­
nych motocykli, doprowadzając je do 
stanu świetności. Jak mi w yjaśnia, 
czasami musi sprzedać pojazd, kiedy 
potrzebuje pilnie pieniędzy. W krót­
ce po tym zabiera się do pracy nad 
następną maszyną. Jego obecny har­
ley jest klasyczną wersją tej marki, 
dlatego nie ma mocno wysuniętego 
koła z przodu i wysokiej, w idełko- 
watej kierownicy. Z a to błyszczy na 
nim kilka, wyłupiastych niczym śle­
pia. dużych, srebrzystych reflek to­
rów.
D ariusz Perski pracuje w Technikum  
Kolejowym w Ostrowie jako nauczy­
ciel zaw odu. S ądzi, że uczniow ie 
pozytywnie odbierają jego zaintere­
sowania. Na zlot przyjechał z żoną 
A n n ą  A n d rz e jc z a k ,  d łu g o n o g ą  
blondynką, która popiera zamiłowa­
nia m ęża i doskonale się czuje na 
motocyklu.

(e la )

P o c h o d n ie  i  ś w ie c e  o g r o d o w e  
G r z y b y  j a k  ż y w e !
L o d y  w  w a flu !
K o lo r o w e  k a r ty !
U ś m ie c h n ię te  s ło ń c a !  
P ły w a ją c e  • r y b k i  

*s e r c a  
*k s i ę ż y c e

P o c h o d n ie  i  z n i c z e  
a n ty k o m a r o w e

SKLEP FIRMOWY - 
UL. ZDUNOWSKA 16 

(„UROCZY ZAKĄTEK”) 
W PONIEDZIAŁKI 12.00-18.00
W.SOBOTY 10.00-14.00
W  POZOSTAŁE DNI 10-00-18.00

l o t o r y ,  c h ł o p c y  
i p i w o
W ie lu  mieszkańców Krotoszyna z wielkim zainteresowaniem  śpieszyło na 
Błonie zobaczyć (choćby tylko przez płot) motocykle, które zjechały na zlot 
przygotowany przez klub OLD TIMERS. Rzeczywiście, maszyny imponujące, 
a niektórzy ich właściciele odjazdowi. Chłopcy z zapałem, a niekiedy wręcz 
wyczynowo, ujeżdżali swoje cacka. Kręcili się w kółko, jeździli wężykiem, ści­
gali się, rwali m aszyny w górę. Jednym  słowem: szaleństwo. W okół unosiły 
się tum any kurzu, które wcale nie odstraszały zaglądających przez p ło t wi­
dzów. M nie też podobało się niecodzienne widowisko.
N ie  podobało mi się coś innego - stoisko BROWARU, które serwowało dla 
ochłody zimne piwko. Nie mam nic przeciwko samemu trunkowi, ale uważam. 
Że wstawienie go p o d  nos szalejącym motocyklistom nie było najlepszym p o ­
mysłem. Nieważne, czyj to b y ł pom ysł: organizatorów, czy też może BRO W A­
RU. Wiem jedno: był zły. Tym razem nie doszło do tragedii, ale m ogła się 
wydarzyć. Na moich oczach jeden z pędzących motocykli zgubił pasażera. 
Nie ruszał się, nie wiem, co się z  nim stało. Kilku mężczyzn zniosło go z roz­
jeżdżonej murawy. Po chwili innego człowieka, z raną na nodze, odniesiono  
w kierunku namiotów. Jakiś zataczający się koleś próbow ał wsiąść na m oto­
cykl. Rozpędził się i runą ł ja k  długi, a za nim jego  pojazd. Obserwowałam na 
terenie zlotu liczne grupki młodych, zataczających się ludzi i nie wierzę, Że ci. 
którzy jeździli na motocyklach, zachowali abstynencję.

(m e l)

D w a  l i s t y  

o  t r a n s f e r z e
W ielu  k ro to sz y n ia n  b u lw e rso w a ła  o s ta tn io  sp ra w a  zw ią z a ­
n a  z tra n s fe re m  z a w o d n ik a  K lu b u  S p o rto w e g o  A S T R A  S ła ­
w o m ira  W ieczo rk a  d o  K alisk iego  K lu b u  S p o rto w eg o  K A ­
L IS Z .

W  związku z powyższym Zarząd ASTRY przekazał redakcji „Rzeczy K ro­
toszyńskiej” kopie pism kierowanych przez klub do Kaliskiego Okręgowego 
Zw iązku Piłki Nożnej w Kaliszu, a sygnowanych przez E d w ard a  N ow aka - 
Prezesa Zarządu ASTRY.
Pierw szy list. datowany na 25 lipca, wyjaśnia, że ostateczna decyzja związa­
na z pobytem S ław om ira  W ieczorka w ASTRZE to transfer definitywny, 
którego umową klub do dzisiaj dysponuje. Sam zawodnik (cytat z pisma) nie 
zw racał się do Zarządu KS ASTRA  z propozycją odejścia do innego klubu po  
zakończeniu rundy wiosennej, a wręcz odwrotnie - ostatnio deklarował chęć 
pozostania w KS ASTRA na następny sezon.
D o  dnia w ystosowania wyżej w ym ienionego listu, jak w ynika z treści tegoż. 
KKS KALISZ nie kontaktow ał się z KS ASTRA w sprawie ewentualnego 
przejścia W ieczorka do Kalisza. Nie przeprowadzono również żadnych roz­
mów ani negocjacji.
L is t drugi, z datą 13 sierpnia, przynosi inform ację o tym, że Zarząd Klubu 
Sportow ego ASTRA dow iedział się o transferze Sław om ira W ieczorka do 
kaliskiego klubu z poniedziałkowych (11 sierpnia) ..Wiadomości dnia” , dla­
tego pominięty w rozmowach domaga się od Kaliskiego Okręgowego Zw iąz­
ku Piłki Nożnej wyjaśnienia podstaw i powodów tej decyzji. Od czasu w ysto­
sowania ostatniego pisma (25 lipca) Zarząd ASTRY nie dostał żadnej odpo­
wiedzi od KOZPN. jak  również Kaliskie Klub Sportowy KALISZ nie zwrócił 
się z jakąkolw iek propozycją dotycząca przejęcia zawodnika W ieczorka Z a­
rząd K S ASTRA nie podpisyw ał z  KKS KALISZ żadnej umowy, tym bardziej 
na transfer definitywny i bezpłatny! N ie podpisano również karty zawodnika  
Z adnotacją o zwolnieniu. Autor listu wyjaśnia, że A ndrzej W ło d arek . za­
mieszany w sprawę transferu, nie został upoważniony przez Zarząd ASTRY 
do jakichkolwiek kroków, nie posiadał potrzebnych ku temu pełnomocnictw. 
Klub zapowiada skierowanie przeciwko temu panu sprawy do sądu z pow ódz­
tw a cywilnego.
7  sierpnia, jak wynika z listu, członkowie Zarządu ASTRY uzyskali w KOZPN 
zatwierdzenie składu drużyny na najbliższy sezon i (cytat) w dniu tym nie 
było żadnej .,sprawy W ieczorka" i zatwierdzono również Sławom ira Wie­
czorka jako  zawodnika K S ASTRA. Ponieważ decyzja  u- tej sprawie zapadła  
..za p ięć  dwunasta" i podobno była to decyzja pana Prezesa, uważamy za 
stosowne przynajmniej poinform owanie nas o takim „załatw ieniu" sprawy. 
Z  treści dalszej części listu dowiadujemy się, że krążące plotki i nieformalne 
informacje odnośnie Sławomira W ieczorka podważają wiarygodność klubu 
ASTRA w oczach sympatyków i mieszkańców. Doprowadziły także do nie­
snasek w łonie Zarządu ASTRY i rezygnacji kilku jego członków oraz spo­
nsorów z działalności na rzecz klubu. W końcowej części swojego pisma Pre­
zes Zarządy ASTRY wnioskuje, że takie postępowanie jest to wyraz lekcewa­
żenia rak zwanego terenu i nas. pracujących tam działaczy. W tej sytuacji 
Zarząd KS ASTRA podtrzym uje swoją decyzję o zawieszeniu zawodnika 
Sławomira Wieczorka.
W szystk ie  cytaty, wyróżnione kursywą, pochodną z wyżej w ym ienionych 
pism.

(e la )

R zeez ~g o
Krotoszyńska
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OGŁOSZENIA DROBNE
U p rze jm ie  in fo rm u jem y , że  
bezpłatnie zam ieszczam y tylko  
ogłoszenia drobne nadesłane  
na w yciętych z naszej gazety  
kuponach. Inne pub likow ane  
sq odpłatnie.

SPRZEDAM
SPRZEDAM  4 ha ziemi w Orpisze- 
wie oraz dom jednorodzinny w Sul­
mierzycach z działką o pow. 1100  m 2. 
Kontakt: Orpiszew 99.
SPRZEDAJĘ maszynę dziewiarską 
..Veritas*’ze stołem  i dodatkow ym  
w yposażeniem . C ena 200 zł. Tel. 
725-29-04.
SPR ZED A M  5 rodzin  pszczelich  
wraz z ulami. K rotoszyn, ul. Zdu- 
nowska 5 0/3 a
SPRZEDAM  nowy scaner ręczny do 
PC z oprogram owaniem . Tel. 725- 
08-15.
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIUM (16MB RAM. HDD 1.3 GB. 
monitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
725-33-85.
SPRZEDAM  szczeniaki cocer-spa- 
niel. 300 zł za sztukę. Tel. 071 314- 
94-37.
SPRZEDAM  chłodziarkę do mleka 
na 3 konwie oraz saksofon tenor. Tel. 
721-15-79.
SPR ZED A M  działkę rek reacy jną  
0,58 ha. Zduny-O stani Grosz. Tel. 
721-50-43 (po 19.00).
SPRZEDAM suknie ślubne po atrak­
cyjnych cenach - komis. Krotoszyn, 
ul. Słowiańska 23.
SPR ZED A M  tanio kom puter PC. 
Tel. 722-04-17.
SPRZED AM  tanio kom plet w ypo­
czynkowy. Kontakt: Krotoszyn, ul. 
Koźmińska 64.
SPRZED AM  okno czteroskrzydło- 
we: 2.80 m szerokości, 1.10  m w y­
sokości. Tel. 722-95-16.

MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM  fordaeskorta 1,4,1988 
r, pięciodrzwiowy, niebieski metalik. 
Tel. 725-45-50.
SPR ZED A M  skoda favorit 135 L 
(1.3), 1992 r. p ierw szy w łaściciel, 
przebieg 22 tys. Tel. 725-06-05. 
SPRZEDAM  nissan sanny GLX 1,6, 
1990 r, bogate w yposażenie. Tel. 
725-06-05.
SPRZEDAM  syrenę 105, w bardzo 
dobrym stanie, mały przebieg, zadba­
na po przeglądzie technicznym. Tel. 
725-21-08.
SPRZEDAM  nissan sunny 1,4 LX, 
1 rej. 1989. 4-drzwi. Tel. (062) 725- 
05-32.
SPR ZED A M  fia ta 126 p, 1990 r.

Zalesie Wielkie 34. Tel. Kobylin 27. 
SPRZEDAM poloneza 1500. 1993 r. 
kolor wiśniowy, cena 10.200. możli­
wość zamiany na fiata 126p. Tel. 722- 
04-12.
SPR Z E D A M  v o lk sw ag en a  go lfa  
1300. rocznik 1989 (pięciodrzwiowy. 
granatowy, nie składak). Tel. 725-21 - 
14.
SPRZEDAM  poloneza, rocznik 1986 
(pieciobiegowy, czerwony, z hakiem 
holow niczym ). Tel. 721-50-43 po
19.00.

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

POSIA DA M  pokój do w ynajęcia. 
Tel. 725-70-77 (8.00-10.00). 
POSIADAM do wynajęcia duże po­
mieszczenia blisko Krotoszyna ( na 
hodowlę, warsztaty, działalność pro­
dukcyjną. masarnię). Tel. 721-18-86. 
ODDAM  w wynajem powierzchnię 
(od 20-1000 m2) na magazyny, biu­
ra. pracow nie. C entrum  H andlowe 
..K aram er. Kontakt: ul. Mickiewicza 
3. Tel. 725-26-10, (061) 14-39-51. 
(061) 67-63-14.
DO W Y N A JĘC IA  m ieszkanie na 
parterze 100 m2 na biura, gabinety lub 
inną działalność. Tel. 725-36-81.

KUPIĘ
KUPIĘ mały dom  może być do re­
montu lub duże mieszkanie. Tel. 725- 
02-44.
K U PIĘ  dom ek lub m ieszkan ie w 
K rotoszynie, ew entualnie zamienię 
mieszkanie w bloku 1-piętro. 50 m 2 
w Zdunach za dopłatą. Tel. 722-96-
24.
KUPIĘ dom parterowy w Krotoszy­
nie ( m oże być do w ykończenia;. 
Kontakt: ul. Ostrowska 103. Kroto­
szyn.

ROŻNE
ZA informację dot. możliwości kup­
na garażu (pozytywny skutek, w tym 
akceptowana cena i lokalizacja) p ła­
cę 2 00  zł- te l. 7 2 5 -0 3 -9 6  O d 
18.08.97.
ZLECĘ sprowadzenie lekko uszko­
dzonego  sam ochodu o sobow ego , 
1994 r. Tel. 725-02-44.
ZAGINĘŁO świadectwo szkolne Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej z roku 
1994/95. M ałgorzata Ptak. Tel. (071) 
38-492-91.
LEKARKA zajmie się starszą osobą 
w zam ian za m ieszkanie lub jego  
wynajem. Kontakt: skr. poczt. 48, 63- 
700 Krotoszyn.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M , K U PIĘ ,

Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę  ... / B t

K UPO N  £5 )
T reść: ..........................................................

D ane ogłoszeniodaw cy (do wiadomości redakcji):
imię i nazw isko:......................................................................................................
ad res  (nr te l.):...........................................................................................................

Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 
redakcji lub wrzucać do skrzynki „RIC (Sienkiewicza 2A).

D r o d z y  P a ń s t w o !
In fo rm u je m y , że  n e k ro lo g i i k ró tk ie  tek s ty  p o ż e g n a ln e  p u b lik u je m y  na  ła m a c h  „R z e ­
c z y "  n ie o d p ła tn ie . P ro s im y  o  o so b is te  sk ła d a n ie  ich  w  re d a k c ji  lu b  w  D ru k a rn i K ro to ­
sz y ń sk ie j p rz y  u licy  F lo ria ń sk ie j 1.

( re d .)

D n ia  2 3 .0 8 .1 9 9 7  r. z m a rł w  w iek u  4 8  lat

Ś f t p .

Andrzej Stachowicz
p raco w n ik

W S M  K ro to szy n  S .A .

W y raz y  s e rd e c z n e g o  

w sp ó łc z u c ia  sk ła d a ją  

Z a r z ą d  i p ra c o w n ic y  

W S M  K ro to s z y n  S .A .

Z  g łę b o k im  ż a le m  z a w ia d a m ia m y , że  d n ia  

19 .08 .1997  r. o d esz ła  o d  n as  n a  za w sze  op a trzo ­

n a  s a k ram en tam i św . n a s z a  k o c h a n a  m a m a , te­

śc io w a , b a b c ia  i p ra b a b c ia

Ś f t p .

Helena Witek
p rz e ż y ła  la t 103

W  sm u tk u  p o g rążo n a  

R o d z in a

Z  g łę b o k im  ż a le m  z a w ia d a m ia m y , że  d n ia W  dn iu  2 5 .0 8 .1997r. z a sn ą ł w  P an u  o p a trzo n y
2 5 .0 8 .1997r. z m a rł w  w iek u  58  la t n a m a sz c z o - S ak ram en tam i św ., p rzeży w szy  lat 82  n asz  naju -
ny  O le jam i św. m ój m ąż, n asz  o jc iec , teść i d z ia ­

dek
k o c h a ń sz y  O jc ie c , T e ść  i D z ia d ek

Ś f t p . Ś f t p .

Ryszard Frąszczak Jan Młynarczyk

W  s m u tk u  p o g rą ż o n a W  s m u tk u  p o g rążo n a
R o d z in a R o d z in a

O d esz li...
M a r ia  M a r ta  B o h m  - K ro to sz y n  (8 2  la ta ) , A le k s a n d e r  K le m e n s  K o la sk i -  K ro to szy n  (6 6  la t) , W ła d y s ła ­
w a  B y rd z ia k  - K ro to sz y n  (8 9  la t) , H e le n a  M a r ia  W ite k  - K ro to s z y n  (1 0 3  la ta  - n a js ta rs z a  m ie s z k a n k a  
K ro to szy n a )

(14  - 2 0  sierp n ia , U rzą d  S ta n u  C y w iln e g o  w  K ro to szy n ie )

R e k la m a

w  „ R z e c z y

K r o t o s z y ń s k i e j ”

n a jta i is z a
i n a jb a rd z ie j sk u te c z n a .

Biuro Ogłoszeń
(Krotoszyn, ul. Sienkiewicza 2 a, lip.) 
czynne w godzinach 8 00 - 1 6 00

R zecz
Krotoszyńska
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KROTOSZYN

APTEKI DYŻURNE

Ś R Ó D M IE JS K A  - Mały Rynek, lei. 
725-74-66; dyżur 28 VIII 
R Y N K O W A  - ul. Kaliska 2, tel. 725- 
28-17; dyżur od 29 V in  - 4 IX

POSTOJE TAXI

Mały Rynek, tel. 725-23-04 
Dworzec PKP, tel. 725-28-30

POGOTOWIA

Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
725-07-29

Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
991, 725-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiew icza 2a, tel. 
725-70-54, 725-25-53 
Ratunkowe - ul. Mickiewicza 21, tel.
999
W odno-Kanalizacyjne - ul. .Słonecz­
na. tel. 725-42-41

TELEFONY

725-35-82 - informacja PKS 
725-21-00 - informacja PKP 
725-24-36 - kino PRZEDWIOŚNIE 
725-73-27 - M łodzieżow y Telefon 
Zaufania (w w akacje nieczynny) 
725-45-10 - Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej
725-25-01 - Schronisko dla Bezdom­
nych Zwierząt 
725-42-00 - Straż Miejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

URZĘDY POCZTOWE

K ro to s z y n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynny 
K ro toszyn  2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

KINO
„PRZEDWIOŚNIE”

28 VD3 - „C on  A ir  - lo t skazanców” -
sens. USA, od 15 lat; godz. 18.00,
20.00
29 V I I I - 4  I X  - „ P lu m p - f ic t io n ”  - 
kom. USA, od 15 lat; godz. 18.00 
29 v n i  4 I X  - „A n g ie ls k i pac jent”  - 
melodr. USA, od 15 lat; godz. 20.00

KOŹM IN
A p teka  - Stary Rynek 1. tel. 721-61- 
32 (czynna w godz. 8.00-18.00, w 
soboty do 13.00)
A p te ka  Z A M K O W A  - ul. K roto­
szyńska 6 , tel. 721-65-24 (czynna w 
godz. 8.00-20 .00, w soboty do 13.00) 
O środek K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 721-66-57

P o lic ja  - ul. S tęszew skiego 7, tel.
721- 60-07
Przychodn ia  Re jonow a - ul. Borec­
ka 25, tel. 721-60-57 
U rząd  Pocztow y - ul. Klasztorna 16, 
tel. 721-60-08 (czynny w godz. 8.00-
18.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd  M ias ta  i  G m in y  - Stary R y­
nek 11, tel. 721-60-88 (czynny w 
godz. 7 .00 -15 .00 , w pon iedzia łk i
8.00-1-6 .00)

ROZDRAŻEW
A p te k a  - ul. K rotoszyńska 9, tel.
7 2 2 -  13-16 (czynna w godz. 8.00-
15.30, w soboty 10.00-13.00) 
O środek Z d ro w ia  - ul. Krotoszyń­
ska 9, tel. 722-13-16
Polic ja - ul. Dworcowa 2, tel. 722- 
13-07
U rzą d  P ocztow y - tel. 722-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd G m in y  - tel. 722-13-05 (czyn­
ny w godz. 7.00-15.00, w poniedział­
ki 9.00-16.00)

SULM IERZYCE

A p teka  LE Ś N A  - ul. Krótka 1, tel.

722-31-35 (czynna w godz. 8.30-
17.00, w soboty 9.00-13.00)
D om  K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, tel. 
722-32-59
P o lic ja  - ul. Strzelecka 1, tel. 722- 
32-15
P rzychodn ia  Re jonowa - ul. Krót­
ka 1, tel. 722-32-13 
U rz ą d  P ocztow y - R ynek 23, tel. 
722-32-40  (czynny w godz. 8.00-
15.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd  M ie js k i - Rynek 12, tel. 722- 
32-01 (czynny w godz. 7.30-15.30, 
w poniedziałki 8.00-16.00)

Z D U N Y

A p te ka  A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
721-57-28  (czynna w godz. 8.00-
18.30, w soboty 9.00-13.00) 
O środek K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza 
1, tel. 721-51-95
P o lic ja  - Rynek 6 , tel. 721-50-07 
P rzychodn ia  Re jonowa - ul. Kole­
jow a 13, tel. 721-52-24 
U rzą d  P ocztow y - tel. 721-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i  G m iny  - Rynek 2. 
tel. 721-50-01 (czynny w godz. 7.00-
15.00. w poniedziałki 8.00-16.00)

SAT
SERVICE
Telewizja Kablowa 
Studio Krotoszyn

PIĄTEK 29.08.97
17.30 O ko w oko z Janem  M arią 

Rokitą
18.00 „W spaniałości przyrodnicze 

Europy*’ (1) - film  przyrod. 
franc.

19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by*ego (23)
19.45 Przerywniki
20 .00  „P o d  g w ia zd ą  f r y g i js k ą " -  

film społ. poi.
21.55 „O ch ran iać  i służyć”  - film 

sens. USA

20.45 Poza rok 2000 (15)
21.30 „ K im  jest ten cz ło w ie k " - dra­

mat poi.

. WTOREK 2.09.97
18.00 „N iebezpieczne k o b ie ty " (20) 

- dramat austral.
18.45 Poza rok 2000. (powt.)
19.30 „Bajki polskie*’ (31)
19.50 Przerywnik
20.00 W ieczór z Carole King - kon­

cert (2 )
20.30 Poza rok 2000 (16)
21.15 Przerywnik

SOBOTA 30.08.97
18.00 „ P o d  gw iazdą fry g ijsk ą "  - 

film społ. poi. (powt.)
19.55 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by'ego (24)
20.15 „Południow iec" - dramat USA

NIEDZIELA 31.08.97
18.00 „ P o łu d n io w ie c " -  d ram at 

(powt.)
19.30 „Bajki polskie" (29)
20.00 „Czyny i rozm owy” - film dok.

(2 )
20.40 Przerywniki ■
21.00 Wieczór ze Bobem Hopem (2)

- koncert

PONIEDZIAŁEK
1.09.97

17.30 „Czyny i rozm owy" (powt.)
18.00 W ieczór z B obem  H opem  

(powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 „Bajki polskie" (30)
20.00 „N iebezpieczne kobie ty" (20)

- dramat australijski

ŚRODA 3.09.97
18.00 W ieczór z Carole King - kon­

cert (powt.)
18.30 Poza rok 2000 (powt.)
19.15 Przerywnik
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by’ego (25)
20.00 „P ra w d z iw y  koniec w ie lk ie j 

w o jn y "  - dramat poi..
21 .30  „ M i ło ś ć  L a n y "  - kom edia 

USA

CZWARTEK 4.09.97
18.00 „P ra w d z iw y  koniec w ie lk ie j 

w o jn y " -  dramat poi. (powt.)
19.30 „Bajki polskie" (32)
19.50 Przerywnik
20.00 Oko w oko z Katarzyną Kanc­

lerz
20.30 „W spaniałości przyrodnicze 

Europy" (2) - film przyr. franc.

GOSAT zastrzega 
sobie prawo zmian w 

programie.

Krotoszyńska Lista Przebojów
NOTOWANIE 4J3D

1. GARCIA - bamboleo
2. BELLINI - samba de janeiro
3. ALEXIA - uh la la la
4. PUFF DADY - i’ll be mising you
5. BACKSTREET BOYS - everybody
6 . JUST 5 - kolorowe sny
7. N* SYNC - tearin* up my heart
8 . KASA - dzu dżu
9. T1C TAK TOE - mr. wichtig
10. AEROSM ITH - hole i my soul

P R O P O Z Y C JE : COOLIO - c u when u get there; ETERNAL - i wanna be 
the only one: R. KELLY - gotham city, NO M ERCY - kiss you all over; 
CAUGHT Dl THE ACT - babę; 2 ELVISSA - oh la la la; JAM  & SPOON - 
kaleidoscope skies: SCOOTER - the age o f  love: WORLDS APART - she 
loves you/ sie liebt dich; OASIS - d*you know what i...: GARY BARLOW  - 
so help me girl; MARK OWEN -i am what i am; ROBBIE W ILLIAM S - lazy 
days: KELLY FAMILY - when the boys come...: KATRINA & THE WA- 
VES - love shine...

NAGRODY: Na osoby głosujące na dowolną ilość ulubionych utworów cze­
kają nagrody. W tym notowaniu kasetę, ufundowaną przez firmy LUM EN i 
SĆORPION. otrzyma A nna Szulc z Krotoszyna. Podwójny bilet na dow ol­
nie wybrany film z repertuaru kina PRZEDW IOŚNIE wylosowała Ew elina 
W inna z Krotoszyna.
Nagrody do odbioru w redakcji KLP: os. Dąbrowskiego 7/14. 63-700 Kroto­
szyn. Tel. 722-08-64.

L is tę  re d ag u ją  
E w a  i D a r iu s z  F y n y k o w ie

• P a try c ji, A d e lin ie , A u g u s ty ­
n o w i ,  W y s z o m ir o w i  (2 8  
s ie rpn ia )

• S ab in ie , Janow i, R ac ib o ro w i 
(29  s ie rp n ia )

• R óży , G au d e n c ji, S z c z ę sn e ­
m u , F e lik so w i (30  s ie rp n ia )

• R am o n ie , P a u lin ie , B o h d a ­
n o w i ,  R a j m u n d o w i  (3 1  
s ie rpn ia )

• B ro n is ła w ie , Id z ie m u , B ro ­
n iszo w i (1  w rześn ia )

• J u lia n o w i, S te fa n o w i, W i-  
h e lm o w i, A k se lo w i (2  w rze ­
śnia)

• I z a b e l i .  S z y m o n o w i, E r a ­
z m o w i ,  G r z e g o r z o w i  (3  
w rześn ia )

Rzeez g  fir
Krotoszyńska
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Jedno pytanie

F o t .  . . R z e c z "  - P a w l i k

T y m  razem nagroda przypadnie w udziale panu Januszow i Sworze z uli­
cy Stawnej. Wprawdzie nie napisał, czyje zdrowie wychylają przedsta­
wieni na fotografii sprzed dwóch tygodni panowie, ale dowcipnie zdjęcie 
skomentował. Twierdzi, że R yszard  Czuszke zerka, czy (i jak) piją jego 
podwładni. Ju lia n  Jo k ś  myśli: Ja muszę, bo znam swoich, a K rzysztof 
K rysztofiak  mówi z zachwytem: T a k i c h  d e l i c j i  n i e  p i ł e m  u- m o j e j  s t a r e j  
K U Ź N I !

Dzisiejsze pytanie brzmi:
J a k im  m ia n e m  n a j le p ie j  o k re ś l ić  w id o c z n ą  n a  z d ję c iu  k o n f ig u ­
r a c j ę ?  N a o d p o w ied z i cz e k a m y  d o  4  w rześn ia .

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
H o ro sk o p  na n ajb liższy  tydzień

T  B A R A N  (2 1 I I I  - 2 0 IV )
Ostatnio popadłeś w marazm, dużo na tym tracisz. B ądź bardziej w y­
trwały i cierpliwy, daj z siebie więcej. Nie pozwól, aby koledzy w 
pracy wykorzystali Twój stan.

W  B Y K  (2 1 IV  - 21 V )
Najbliższy tydzień będzie dla Ciebie kłopotliwy. Nie uciekniesz od 

^  problemów, robiąc dobrą minę. Trudny dzień - sobota.
, f  B L IŹ N IĘ T A  (2 2 V  - 2 1 V I)

|  Niecierpliwość popycha Ciebie do nieprzemyślanych kroków, za mało 
czasu minęło, byś m ógł degustować owoce Twojego wysiłku. Sukces 
przyjdzie, czekaj. M ożesz liczyć na Pannę.
R A K  ( 2 2 V I - 2 2 V II)
Zapowiada się piękny tydzień, poznasz nowych ludzi i nie pozwól, 
aby stereotypy zakłóciły te kontakty. Spodziewaj się dopływu gotów ­
ki

<Q

A

m

*
A M
A M

X

L E W  (2 3 V II  - 2 2 V III )
Środa będzie dla Ciebie dniem poważnych rozmów, dlatego ogranicz 
zbędne zajęcia. W izytę u znajomych odłóż na później i przygotuj się 
do negocjacji.
P A N N A  (2 3 V I I I  - 2 2 IX )
W pracy bądź ustępliwy, bo to Ty zawiniłeś. Okaż skruchę, wiele zy­
skasz u szefa. W  życiu prywatnym dużo napiętych sytuacji.
W A G A  (2 3 IX  - 22 X )
Niepotrzebnie koncentrujesz się na nieistotnych problemach, daj temu 
spokój. Zafunduj sobie kilkudniowy wypoczynek, ucisz skołatane ner­
wy.
S K O R P IO N  (23X  - 22X 1)
Śpieszysz się, gnasz ciągle naprzód, po co Ci to? Bliska osoba może 
wprowadzić Cię w zakłopotanie.
S T R Z E L E C  (23X 1 - 21X11)
Niedzielne w ydarzenia pochłoną Twoją uwagę na dłuższy okres. To 
niedobrze, bo może Ci przelecieć koło nosa wspaniała okazja finanso­
wa.
K O Z I O R O Ż E C  (22X 11 - 201)
Za późno na zmianę decyzji, staraj się utrzymać teraz w formie, przy­
najmniej zewnętrznie, by nie dopuścić do plotek. Przeproś bliską oso­
bę.
W O D N IK  (2 1 1 -2 0 1 1 )
Idź do kina albo do znajomych, bo czeka Cię tydzień nieciekawy, wręcz 
nudny. M ożesz zająć się pewną bulwersującą wszystkich sprawą, ale 
to trochę niebezpieczne.
R Y B Y  (2111 - 2 0 i n )
Fortuna kołem się toczy, kłopoty finansowe dopadły Ciebie w mało 
odpowiednim momencie. Będzie ciężko, a Tw oja uczciwość zostanie 
wystawiona na próbę.

Saga rodu KROTOSZA

Z zapisków KROTOSZA
7 m a y a  ( ro k  n ie c z y te ln y )

Pojm ałem  siedmiu rozbójników. W Sądach Książęcych 
kolejki na parę lat, to chyba ich osadzę na prawie magde­
burskim. Niech budują Miasto.
W  rodzinie kłótnie. Połowica chce. żeby zaczynać od sa­
lonu masażu (niby łaźni), szwagier (musiał drań wziąć na 
łapę) chce. żeby budować gospodę KROTOSZ. świekra 
dom aga się hospicyjum. a braciszek lochu (żebym ja  miał 
taką połowicę jak on. też wolałbym na wekendy chociaż 
iść w dyby do lochu). Ej. narobili mi kłopotu Książę, na­
robili.

1 1  m a y a

Ja k iś  powsinoga przyszedł i powiedział, że podsuszy te 
bagna, co mi- Książę dali. ale za to chce założyć sobie 
punkt lotolotka. Pal licho, może i ja cosik wygram. Niech 
osuszą.

1 2  m a y a

K siążę przysłał komornika, że mogę tylko raz w tygo­
dniu mieć targowisko. Dałem go pod opiekę szwagra i 
mam dw a targowiska w tygodniu, we wtorki i piątki. Zgo­
dziłem się na budowę gospody.

13 m a y a

G ospoda w jeden dzień już do pół ściany stanęła, a Ra­
tusz od kilku niedziel ledwie z ziemi wystaje. Jutro jadę 
przejrzeć stadninę.

14 m a y a

G ospoda stoi. Idę na otarcie, a potem na przegląd stadni­
ny.

15 m a y a

G ospoda... gospoda... zacna. Jutro jadę na przegląd sta­
dniny.

17 m a y a

G ospoda... bardzo... za... zacna. Ju... tro ja... jadę na prze­
gląd stadniny.

18 m a y a

U fff. Nie pojechałem  na doglądnięcie stada. M oja za­

warła mnie w komorze i tylko co chwila, jak ryknę, to 
dzban kwasu przez szparę podaje. Ma się ten posłuch w 
rodzinie.

2 2  m a y a

R atusz stanął. Byle go książęcy urzędnik nie kopnął, bo 
się wykopyrtnie. Mam już  parę,ulic, parę ulicznic, trochę 
uliczników, czyli Miasto jest. M uszę pomyśleć wreszcie
0 postrzyżynach syna i nadaniu mu imienia (do licha, trzy
1 pół dukata!).

I  c z e rw ie n ia

C hłopak się obraził, że mu na Dzień Dziecka bakalię od 
w schodnich kupców  kupioną dałem. O n chce kitarę. 
Szwagier męczy mnie o przywilej dla piwowarów (zno­
wu musiał wziąć w łapę albo do pyska).

7  c z e rw ie n ia

Rzem ieślnicy chcą cechów. To mi pachnie związkami 
zawodowymi. Zastanowię się.

I I  c z e rw ie n ia

A w antura w rodzinie. Pleban poszedł do gospody spo­
wiadać jakiegoś chorego pątnika i bez om yłkę wszedł do 
izby, gdzie była jakowaś agencyja towarzyska. Poleciał 
do mojej, ta na mnie, a ja  niewinny, bo to pewnikiem 
robota szwagra. Siedzę teraz zawarty w komorze i żeby 
nie szwagier (swoją drogą, poczciwy chłop), to nikt by 
mi dzbana piwa nie przemycił.

1 2  c z e rw ie n ia

W yszedłem  z komory, ale moja wymogła, że 15 lipienia 
zrobimy postrzyżyny. Trudno, pół stadninki trza będzie 
na jarm ark wysłać.

14 l ip ie n ia

Z now u aw antura w rodzinie. C hłopak pow iedział, że 
ostrzyc się nie da, bo koledzy go wyśmieją. Imienia też 
nie chce. bo ma u kolegów ksywę Krotoszsyn i to mu 
starczy, a za te trzy i pół dukata to mogę mu perkusyję 
kupić. (

( c i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )

O d  r e d .  N a  s p o t k a n i e  z  b o h a t e r a m i  " C z y t a d ł a "  z a p r a s z a ­
m y  z a  t y d z i e ń .

S m a c z k i ,
c z y l i  g m i n n y  k o k t a j l

C z t e r y  k ą t y ,  t y l e ż  u l i c

N iejedną półlitrówkę wygrali do tej 
pory krotoszynianie. którzy zakłada­
li się z przeciwnikami twierdzenia, że 
jest w naszym mieście dom  usytuo­
wany przy czterech ulicach rów no­
cześnie. Żeby oszczędzić kosztów  
kole jnym  po tencjalnym  „zakłada- 
czom” podajemy, że rzeczony dom 
stoi przy Spichrzowej 11, a otaczają 
go ulice: Poboczna. Skośna i Kościu­
szki.

J e s z c z e  n ie  c z a s

W zyw am y wszystkie osoby, z który­
mi dwa lata temu umawialiśmy się na

inauguracyjną kąpiel w krytym  ba­
senie (pirewotne plany określały od ­
danie obiektu do użytku z końcem 
tego roku) do odstąpienia od zamia­
ru zakupienia nowych strojów kąpie­
lowych. W prawdzie mury rosną, ale 
term in zakończen ia  budow y dość 
mocno przesunął się w czasie. Pocze­
kajcie, kochani, wszak w nowym ba­
senie głupio będzie pływać w kąpie­
lówkach sprzed dw óch (daj Boże, 
żeby tylko dwóch) sezonów.

K r a w a t  a  k a n d y d a t

K andydaci do parlamentu gorączko­
wo przywdziewają garnitury i wiążą 
kraw aty . Do tej pory  najbardzie j

p o d o b a ł nam  się 
stonowany w bar­
wach krawat posła 
K oralew sk iego  z 
U nii W o ln o śc i.
Ale - w ielka w y­
borcza feta trwa.
Nie w iadom o, w 
jak ich  kraw atach 
wystąpią na czekających nas spotka­
niach kolejni kandydaci. Żałujemy, 
że nie m a wśród nich nosiciela naj­
piękniejszego krawatu w Krotoszy­
nie - M arka Olejnika. W tedy kam pa­
nia byłaby śpiewająca Jak jego kra­
wat w nutki.

O s t ro w id z

„R Z E C Z  K R O T O SZY Ń SK A ” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści” . Wydawca: W ytw órnia W yrobów  W oskow ych L U M EN . Jednoaktówka w szesnastu od­
słonach, grywana regularnie co tydzień. Premiera: 20 m a rca  1990. Scenariusz: zespołowy, reży­
seria: R om ana H yszko, fotodekoracje: M arcin  Paw lik, scenografia: A lbert K aźm ierczak . O b­
sada: Izabela B artos, R om ana H yszko, D orota K ukiołczyńska, M onika M enzfeld oraz arty­
ści współpracujący. GDZIE NAS SZU KA Ć? Redakcja „RK”. 63-700 Krotoszyn, box 63, ul. 
Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 062/725-70-54, FAX: 725-70-53. W JA ­

KICH GODZINACH O DW IEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAK IE KONTO CO NIECO 
PRZELAĆ? WBK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skra­
cania tekstów nie zamówionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubim y, ale ich także 
z reguły nie zwracamy. Z a treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich współpracowników 
kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.000 egz.
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